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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po po<«- 
iain z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcji i Admi
nistracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. $8,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł k w a r t a ł -  
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m ■ > P rze»W0(ł-n i £  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny dc Gazety Lwowskiej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lnica do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
80 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

w uUUUl Ouu *T O iliecl ObJ r  • vu“
tńw, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wier
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemózeeh 
wszystkie ageneye anonsów: we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bue des St.
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., p o c z tą  16 
z ł., półrocznie (od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 
8 z ł . : ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 3 zł., po
cztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 z ł ,  pocztą 1 z ł  85 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ę ,  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymuję 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za do p ła tę : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenum e
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 zlr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro
simy o wczesne nadsyłanie prenu
meraty,

W dziale fejletonowym  Gazety Lwow
skiej, jak  dotychczas tak i w roku 1891 za
mieszczać, będziemy tylko oryginalne powie
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo
rzędnych autorów, których w spółpracował- 
ctwo staraliśm y się pozyskać.

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Cboińskiego, drukować będziemy utw ory : 
E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  M a r y a n a  Ga-  
W a l e w i c z a ,  K l e m e s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  R a w i -  
t y ,  J.  Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

Mamy przyrzeczoną powieść H e n r y k a  
S i e  n k i e w i e z a .

W szeregu sta łych  współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: A le  e s  (baronowa Hageń), dr. 
A n t o n i  J. ,  N a g o  d a ,  W incenty br. Ł o ś ,  
S e w e r ,  A. W i l c z y ń s k i .  J a n  Ż a  c h a -  
^ & s i  e w ic z  i t. d., i t. d.

W „Przewodniku" w szeregu prac h i 
storycznych i literackich  drukować będziem y 
studyum  Adama B e ł c i k o w s k i e g o  uw ień
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk  w Poznaniu p. t. „Ks. S tan isław a Gro
chowskiego żywot i pism a. “ Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. U niw ersy
tetu  lwowskiego dr. Antoniego R e h  m a n a  
„Szkice geograficzne z K arpat" i t .  d.

N a  podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych , i i  nahywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  e n i -  
ś o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany44, po 
następującej cenie:

rocznie . 10 zł.
półrocznie 5 „
kwartalnie 2 „ 50 ct.
miesięcznie 84 ct.
rocznie . . 12 zł. 60 ct.

N a j r a w i B c y l : hit:
miesięcznie 1 „ 5 „

Prospekt i numer okazowy rozeszlemy 
wkrótce wszystkim prenumeratorom naszym.

We L i f i e :

Pan M inister rolnictw a zamianował 
kalkulan ta  rachunkowego przy galic. c. k. 
dyrekeyi lasów i dóbr skarbowych we Lwo
wie Tom asza S t e i f e r a ,  asystentem  kaso
wym w XI klasie rang i przy c. k. kasie pro
wentowej w Krynicy.

wego K azim ierza K a r a s i a ,  adjunktem  po
datkowym  w X I klasie rangi.

0. k. Rada szkolna krajow a zam iano
w ała tymczasowego nauczyciela relig ii wyzn. 
mojżeszowego Szym ona M enachem  Ma u -  
d e l s a ,  we Lwowie, stałym  nauczycielem 
religii wyzn. mojżesz. w szkole etatowej 6- 
klasowej żeńskiej im. Elżbiety we Lwowie.

C. k krajow a dyrekcja skarbu zam ia
now ała prowizorycznego ad junk ta  podatko

CZĘŚĆ ilEilEZĘD  OWA

Lwów, 15 grudnia

Skupczyna serbska wypowiedziała 
już na tajnem posiedzeniu ostatnie 
słowo o memoryale, wniesionym do 
niej przez królowę Natalię, inatkę mło
dego króla Aleksandra. Oświadczyła 
ona, iż ponieważ nie ma ustawy , we
dle której skupczyna mogłaby rozpo
znawać i orzekać o zażaleniach, za
wartych w tym dokumencie, i ponie
waż dalej, nie przysługuje jej prawo 
regulowania stosunków między człon
kami domu królewskiego — przeto nie 
może wzięć memoryału pod obrady, i 
przechodzi nad nim do porządku dzien
nego. Równocześnie jednak skupczyna 
widziała się zniewoloną wyrazić ży
czenie, aby rząd, w porozumieniu 
z regencyą, dołożył wszelkich starań, 
celem uniknięcia szkodliwych następstw, 
jakie wynikają z zatargu rodziców kró
lewskich dla dynastyi, tronu i intere
sów kraju. Tym sposobem królowa 
Natalia poniosła przed forum skupczy- 
ny dotkliwa porażkę, nie ma bowiem 
wątpliwości, iż ostrze powziętej uchwa
ły jest wyłącznie przeciw niej skiero
wane. Do ostatniej chwili powątpiewa

no w Serbii, by królowa mogła zde
cydować się na krok tak ryzykowny, 
jak wręczenie m em oryału, zawierają
cego wiele drażliwej natury szczegó
łów, których ogłoszenie nie mogło być 
z korzyścią, ani dla niej samej, ani 
dla dynastyi. Oddani jej całem sercem 
przyjaciele, niemniej członkowie regen- 
cyi i rządu czynili co było w ich 
mocy, celem nakłonienia królowej mat
ki do zaniechania gry niebezpiecznej, 
a tern pewniej liczyli na to , że królo
wa cofnie się w ostatniej przynajmniej 
chwili, iż miała ona sposobność poin
formowania się o niekorzystnem dla 
memoryału usposobieniu ogromnej więk
szości skupczyny.

W decydujących kołach serbskich 
czują podwójny żal do kr. Natalii 
głównie z powodu, iż nieliczyła się z tą 
okolicznością, że własny jej syn, który 
ma być nad wiek swój rozwinięty, a 
w każdym razie za trzy lata osiągnie 
pełnoletność, prosił ją  gorąco listownie 
o zaniechanie k ro k u , którego na
stępstwem musiałoby być ostatecznie 
większe jeszcze niż dotychczas rozluźnie
nie stosunku między nim a matką. 
Z tego, że królowa tak bezwględnie tu
taj działała wysnuwają wniosek, iż była 
narzędziem osób, lub stronnictwa, pra
gnącego wyzyskać położenie na szkodę 
'dynastyi i istniejącego w Serbii stanu 
rzeczy. Grdyby królowej Natalii szło wy
łącznie o uregulowanie sprawy widy
wania się ze swym synem, potrzebo
wała tylko przyjąć układ zapropono
wany jej przez prezesa gabinetu a 
zatwierdzony przez króla Miliana we
dle którego to układu miało być jej 
dozwolonem, tak samo jak królo
wi Milanowi przybywać dwa razy do 
roku na kilka tygodni do Belgradu i 
widywać się w tym czasie, bez żadnego

(Słówko w obronie rodu męskiego. — Klub ka
walerów, komedya w 3 aktach M. Bałuckiego, 
przedstawiona po raz pierwszy na scenie lwow

skiej 12 grudnia b. r.)

Pora już , aby która z taką ochotą i ob
fitością piszących niew iast, wzięła złote pió
ro do ręki i stworzyła —  komedyę, dram at, 
tragedyę, wszystko jedno, byle nie nowelę — 
w obronie męskiego rodza ju !.. Pora wiel
ka, — bo przeczuwam, że jeśli monopol ko- 
medyopisarski pozostanie w ręku mężczyzn, 
niebaw em  tak ośmieszą i zohydzą ród mę
ski , że żadna Dziewdziulińska nie pomoże, 
aby go zrehabilitow ać.... Niedawno Kazimierz 
Zalewski znęcał się nad rozm aitego rodzaju 
Bisturkiew i zami i Katońskim i, a oto znowu 
przychodzi mu w pomoc M ichał Bałucki i 
w „Klubie kawalerów" przedstawia zgraję 
brodatych i  w ąsatych osobników, z k tórych 
każdy oznaczony piętnem  śmieszności, fa ł
szu, zazd ro śc i, zdrady i tym  podobnych za
le t rodzinnych i towarzyskich.,..

„Oj ci m ężczyźni 1“ wołają bohaterki 
obu komedyj , a jednej z nich , bardzo roz
sądnej i sprytnej’, każe pan Bałucki w ygła
szać z całą powagą takie n. p. zdanie : „Je
śli kobieta złą je s t ,  je ś li ja  z łą  się stałam , 
to w ina — mężczyzny I

Za pozwoleniem.... ale to doprawdy 
krzyw da o pom stę wołająca 1 Kiedy najpo
ważniejsze um ysły psychologów krym inal
nych orzekły, iż w każdej zbrodni mężczy
zny, należy widzieć rękę i wpływ kobiety,—

(cherchtz la femme /) . po takich nieco da
w niejszych, ale w świeżej jeszcze będących 
pam ięci fa k ta c h , ja k  w ypędzenie Adama z 
raju, dzięki intrygom  i podejrzanym  kon
szachtom Ewy z najwymowniejszym z wę 
żów, — zm ieniać w sy tuacjach  scenicznych 
przekonania ogółu, podniecać ambicyę n ie
wieścią z uszczerbkiem naszej sławy, pod
szeptywać im argum enta na zgubę naszą, 
wydrwiwać nasze słabostki (któż bez nich  1) — 
to najczarniejsza ze zdrad , jakich kiedykol
wiek dopuścił się mężczyzna — piórem.

Żebyż to jeszcze szczerość przekonań 
przem awiała.... a tram entem  tych p a n ó w ! 
gdzie ta m ! Jestem  przekonany, że p. Zalew
skiemu chodziło o pochlebienie się młodym 
mężatkom, których sym patyczne typy przed
staw ił w swej wybornej kom edyi, w walce 
z przewrotnością mężczyzn. Podejrzywam  ró
wnież pana Bałuckiego, że nie bez powodu 
Jadw iga Ochotnicka i M arynia Mirska po
siadają tyle sprytu i wdzięku w obec śm ie
szności, idyotyzmu lub mazgajstwa takich 
Piorunowiczów, Topolnickich, W ygodnickich, 
N iesm iałkowskieh i t p. — Komplimentów 
nie mówi się napróżno a zwłaszcza ze sce
ny.... W olę ja  już tego, który z przymrużo- 
nemi oczami, z wyrazem zachw ytu na tw a
rzy, a ręką na lewej stronie piersi, kędy 
serce kołacze, mówi o tem , czego nie m y
śli, a m yśli o tem, czego nie m ów i, — niż 
takiego kom edyopisarza, który dla celów.... 
zakulisowych prawi kom plim enta n iew ia
stom ze sceny, a zohydza w obec szerokiej 
publiczności biedny ród męski.

Bo, moje piękne panie —  mężczyznom 
wierzyć nie można.... Są to isto ty  które z 
zasady kłam ią a najbardziej wtedy, gdy....

O mało jak  „Biedny Jonatan ," nie za
nuciłem  piosenki, której bym nigdy w ży

ciu słyszeć nie chciał. W  czas się opa
m iętałem  i tw ierdzę, że mężczyźni są naj- 
prawdomowuiejszerai istotam i a wszystko 
złe ma swe źródło w rodzie niew ie
ścim .—,Nie darmo przecież w yrzekł się tego 
rodu Anatol K rzyżanow ski, najbardziej 
„zniewieściały" z literatów  warszawskich 1

Do czego doprowadzają jednak teorye 
wymierzone przeciw mężczyznom najlepiej 
świadczy fakt zaszły we Lwowie po k ilka
krotnych przedstaw ieniach komedyi Zalew
skiego „Oj m ężczyźni!" Jak  wiadomo, rolę 
bardzo rezolutnej i bardzo sympatycznej mę
żatki, grała a  nas jedna z niepospolitych 
a r ty s te k ; g ra ła  wybornie, z tym odcieniem 
sprytnej naiwności , który był właściwą ce
chą jej ta len tu . Otóż o n a . wierząc snać 
słowom Zalewskiego, że wielkie niebezpie
czeństwa grożą młodym i przystojnym  lu
dziom w W arszaw ie, (naw et żonatym , a 
cóż dopiero zaręczonym !...) powiedziawszy— 
w roli — parę im pertynencji zdradzieckim 
mężczyznom, postanowiła złudzenia sceniczne 
zamienić na praktykę tycia, j przynajm niej 
jednego ocalić.... Im pertynencye — w roli — 
były tedy łabędzim  śpiewem jej sprytno-nai- 
wnego a niepospolitego ta le n tu ; scena lwow
ska straciła atrakcyjną siłę.... liczne lornetki 
z parterow ych i balkonowych foteli postra
dały swój (uroczy!) punk t oparcia.... zyskał 
wprawdzie j e d e n —  lecz iluż pozostało w 
nieutulonym  sm utku.... w ilu sercach rozpa
czliwe echo powtarza słowa małżeńskich za
powiedzi zasłyszane  gdzieś na Grode-
ckiem 1.. Zapowiedzi wyszły w parafii — ale 
osoba interesow ana i — interesująca wyszła 
z parafii — daleko !...

Co uezyni teraz panna Czaplińska, bio
rąca na  scenie czynny udział w walce prze
ciw „Klubowi kawalerów"? przyszłość po

każe. W prawdzie jej sp ry tna naiwność nie 
je s t  tak wyrafinowaną i su b te ln ą , ja k  była 
tam tej, nieodżałowanej, — może też i my
śli jej nie mają potrzeby gonić nikogo w 
Syrenim  grodzie i ustalą się po nad zam u
rowaną Pełtw ią, -  w każdym jednak razie, 
fakt powyższy mówi, że niebezpiecznie je s t 
kobiecie znęcać się na scenie nad mężczy
znami, bo mogą nastąp ić  potem zapowiedzi, 
ślub i koniec — naiw ności!

Proponuję tedy, aby artystk i —  zw ła
szcza naiw ne — odmawiały udziału w sztu
kach. w których cośkolwiek będzie przeciw  
mężczyznom, je ś li nie chcą naiwności postra
dać, —  a wzywam z tego m iejsca , w im ię 
uczuć solidarności koleżeńskiej pana Anatola 
Krzyżanowskiego, (pseudonim ) autora „Dwóch 
Prądów," by widząc złowrogie prądy, p rze
biegające scenę, dzięki zdradzieckim  zam ia
rom niektórych pisarzy dram atycznych płci 
m ęsk ie j, puścił prąd swego męzkiego talentu 
na ich pohańbienie a ku obronie rodzaju, 
który autor „Dwóch Prądów" sobie p rzy 
swoił....

Proszę bowiem wyobrazić sobie co z 
tym  rodzajem uczynił p. Bałucki. Oto ze
b ra ł sześć typów męskich, tw orzących „Klub 
kawalerów." Prezesem  jest najstarszy  p. So- 
bieniowski, członkami zaś p p .; W ygodnicki, 
Nieśmiałkowski, M otyliński, Piorunowiez i 
W ładysław  Topolnicki. Uroczyście ślubują oni 
nigdy nie ślubować kobietom, niby podobnie 
jak  w „Ś lubach Panieńskich" ślubują kobiety. 
Żaden oczywiście nie dotrzym uje słowa, naw et 
Piorunowiez, który m iałby najwięcej powo
dów w ystrzegać się n iew iast, chadzał już 
bowiem czas jakiś w jarzm ie m ałżeńskiem  
i rozstał się z żoną. Piorunuje on przeciw 
kobietom, opowiada (trochę za długo) o n ie
porozumieniach swych m ałżeńsk ich , w któ-



ograniczenia z synem. Odrzucając tę 
propozycyę wzbudziła królowa matka, 
mimowoli podejrzenie, iż żywi plany 
niezgodne z faktycznemi i prawnemi 
stosunkami, że zamiast być królową- 
matką, chce odgrywać rolę prawdziwej 
królowej i oddziaływać na młodociany 
umysł króla Aleksandra w kierunku, 
który sądząc ze znanych jej przekonań 
politycznych, niemógłby być zgodny 
z polityką przekazaną przez ustępują
cego z tronu króla Milana, i niedałoby 
się pogodzić z interesami kraju i dy- 
nastyi.

Ic, i  Krajowej Mi  szkolnej.
C. k. R ada szkolna krajow a uchw aliła  

na posiedzeniu, odbytem dnia 10-go grudnia  
18 9 0 : 1) zatw ierdzić wybór dra F ranciszka 
K asparka, profesora U niw ersy tetu  Jag ie lloń 
skiego i Ja n a  R ottera, dyrektora wyższej 
szkoły przem ysłow ej w Krakowie na rep re
zentantów  m iasta  K rakowa do tam tejszej 
Rady szkolnej okręgowej m ie jsk ie j; 2) za
tw ierdzić skład deputacyj gim nazyalnych i 
c. k. wyższej szkoły realnej w K rakow ie; 
3) zm ienić orzeczenie organizacyjne szkół 
ludowych w Zbarażu, uwolnić konw ent 0 0 .  
B ernardynów  od obowiązku dostarczania sił 
nauczycielskich i dodawać odpowiedni zasi
łek  z funduszu szkolnego k ra jo w eg o ; 4) 
przekształcić jednoklasow ą szkołę ludową w 
Zakopanem  na trzyk lasow ą; przyjąć do wia
domości spraw ozdanie lustracyjne c. k. in 
spektora szkolnego dra Zygm unta Samolewi- 
cza i zatw ierdzić odnośne w n io sk i; 6) za
m ianować suplentem  dra S tanisław a Kozłow 
skiego dla gim n. św. Anny w Krakowie ; 7) 
zam ianow ać Izydora P isika B ernfelda nau
czycielem  re lig ii mojżeszowej w c. k. gi- 
m nazyum  w S try ju ; 8) zam ianować nau
czycielem  śpiewu w c. k. gim nazyum  w T ar
nopolu Sylw estra Ochnicza, nauczyciel* 
szkoły ćwiczeń w tutejszem  -c. k. sem ina 
ryum  nauczycielskiem  : 9) zatw ierdzić w za
wodzie nauczycielskim  ks. F ranciszka  W al
czyńskiego, katechetę w c. k. gim n. w T ar
nowie.

Eada Państwa.
(CC CC XX posiedzenie luby poselskiej).

Wiedeń, 12 grudn ia . (K or. Oaz. 
Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 11 min. 15, przy dość pełnych ła 
wach.

Członkowie Rządu wszyscy obecni.
Od Rządu wniesiono projekt ustawy, 

upoważniającej Rząd do prowizorycznego na 
nowo uregulow ania stosunków handlowo- 
politycznych z Turcyą i Bułgaryą.

Pos. M i k y s z k a  wnosi interpelacyę do 
p. M inistra handlu  w sprawie zbudowania 
pewne,, drugorzędnej drogi na Morawie.

P. M inister obrony krajowej hr. W e l-  
s e r s h e i m b  odpowiada na interpelacyę F i
schera w spraw ie zaopatryw ania załogi wie
deńskiej i obozu pod Bruck nad L itaw ą w 
żywność i fu ra ż , że mąkę na  chleb bierze 
się z własnego, t. j. należącego do fiskusa 
wojskowego m łyna parowego w W iedniu ; 
dlatego żądaniu, aby ją  brano z młynów p ry
watnych , zadość stać się nie m oże; co do 
innych potrzeb wojskowych , c i k. M ini
sterstw o wojny chętnie dopuści rolników do 
dostaw  pod zwykłemi w arunkam i arendacyj- 
nemi. (Brawo 1)

Dalej odpowiada p. M inister na in te r
pelacyę Hevery z dnia 6 b. m. w spraw ie 
oficerskich egzam inów ochotników jednoro- 
rocznych, której treść  podaliśm y w nrze. 282 
Gazety. Odpowiedź m ó w i: Powołanych do 
egzaminu było 2938; nie przystąpiło doń z 
tej liczby 4 7  prct., a m iędzy tym i dla cho
roby połowa, t. j. 2 3  prct., którym  atoli wol
no do egzam inu przystąpić. Nie złożyło egza
m inu 14’6 proct., między nim i 5-3 procent 
tylko pod względem  teoretycznym , reszta pod 
względem teoretycznym  i praktycznym. Zło
żyło go 2372 ochotników, czyli 8 0 7  proct. 
k tó ra  to  liczba wzrośnie jeszcze w skutek 
egzaminów pozaterm inowych, o których wy
żej się wspomniało. W obronie krajowej z 
pomiędzy 114 ochotników, złożyło egzamin 
90 3 protent. Ponieważ dawniej liczba tych, 
którzy dobrze wychodzili z egzam inu , sta
nowiło 39 procent, a w roku 1889 także ty l
ko 53 procent, przeto rezu lta tu  egzaminów te
gorocznych nie można nazwać niepom yślnym . 
Widać w nim  dobrą wolę nauczycieli i u- 
czniów. Ze względu na motywa interpelacyi 
(obawa zbytnich wym agań co do znajomości 
języka niemieckiego) odpowiedź stwierdza, 
że w Pilźnie czeskiem złozyło egzam in 93 2 
proct., w Pradze 72*1 procent, a w kor
pusie 9tym  przeszło 70 p ro cen t, w l w o w 
s k i e j  30tej dywizyi piechoty 87-8 pro
cent , k tóre to rezultaty należą do naj 
lepszych, a najpom yślniejszy, bo 100-pro- 
centowy rezu lta t przypada na kraj wcale nie 
n ie m ie c k i, na Dalm acyę. Nie m ożna więc 
wysnuwać konkluzyi, jakoby zbytnie wyma
gania  co do znajomości języka niemieckiego 
były przyczyną negatyw nych rezultatów  egza
minów ; przyczyn tych trzeba  dopatrywać się 
w innych brakach kwahfikacyi. Wedle §fu 
25go nowej ustaw y o sile zbrojnej nie ma 
się też wymagać co do języka niemieckiego 
większej znajomości, niż je j oficerowi re
zerwy potrzeba w służbie. Że się więcej 
nie w ym aga , dowodzi ów pocieszający po
stęp w rezu ltatach  egzaminów. (H ucm e  
braw a!)

Pos. M a u t h n e r  składa na  stole pro- 
zydyalnym  wniosek o zniesienie ustaw y o 
należytościach skarbowych w pozycyi ta ry 
fowej 43 a. w tym  duchu, żeby stem pel od 
wypowiedzenia m ieszkania w term inie co 
najwięcej miesięcznym  wynosił 12 ct. (za
m iast 36 ct.), bo w term inie takim  chodzi 
głów nie o m ałe pomieszkania.

Izba przystępuje do porządku dzien-
nego.

Idzie naprzód drugie czytanie projektu 
ustaw y o poborze rekru ta  w r. 1891.

Komisya wojskowa wnosi przyjąć pro
jek t.

Pos. H e y e r a  zwraca się do pana M i
n is tra  obrony krajowej z prośbą, aby przed
staw ił M inisterstw u wojny potrzebę zapisy
wania w pasportach wojskowych in te lek tu 
alnej kwalifikacyi żołnierza, któremu w b ra 
ku innego dokum entu świadectwo takie bę
dzie bardzo pożyteczne. Mówca wynurza ró
wnież życzenie, aby zaprowadzono i ogła
szano sta tystykę wojskową.

Bez dalszej dyskusyi Izba uchwala pro
je k t w drugiem  i zaraz także w trzeciem 
czytaniu.

N astępuje sprawozdanie kom isji san i
tarnej z wniosku Rosera o utworzenie wła
dzy sanitarnej na wzór berlińskiej. Komisya 
nie przychyla się do wniosku, bo w Austryi 
w ładze san itarne są lepiej zorganizowane 
niż w Niemczech a pos. Roser w ziął za wzór 
nie berlińską naczelną władzę sanitarną, 
lecz osobiste zasługi kierownika jej, które z 
w ładzą jako taką nie mają nic wspólnego. Nato
m iast wnosi komisya szereg rezolucyj: o zapro
wadzenie katedr hygienicznych i bakteryolo- 
gicznych po u n iw ersy te tach ; o pomnożenie 
lekarzy p łatnych  ze skarbu i zaprowadzenie 
nadzoru sanitarnego; o rozwinięcie najw yż
szej rady san itarnej, takie , żeby sta ła  się 
insty tucyą um iejętności i kodyfikacyi; o wy
zwolenie organów służby sanitarnej z pod 
władz politycznych ; o reformie aptekar- 
stw a.

Pos. K i n d e r m a n n ,  wypowiedziawszy 
swe zdanie ujemne o fakcie, że wniosek Ro
sera dopiero po czterech latach staje na  po 
rządku dziennym w drugiem  czytaniu, choć 
sprawozdanie komisyi datuje z lutego roku 
1888, rozwodzi się o potrzebie pielęgnow a
nia b o ta n ik i, m ineralogii i zoologii po gi- 
m nazyach, aby studenci na uniw ersytetach 
wprost mogli przystępować do studyów h y 
gienicznych i bakteryologicznych. Ale wy
nalazki, jak  dr. Kocha z B erlina, mogą być 
robione tylko przy m ateryalnem  popieraniu 
poszukiwań przez skarb państwa. Dla tego 
Rząd nie pow inien zrażać się ku rezolu- 
cyom komisyjnym, jeżeli wykonanie ich bę
dzie połączone z kosztam i. Co do pierwszej 
z rezolucyj kom isyjnych, mówca wnosi po
praw kę dodatkow ą:

„D la un iknien ia  zbytniego obarczenia 
studentów  powinno zm ienić się teraźniejsze 
przepisy o studyach medycznych, w ysłu
chawszy opinii kom petentnych znawców co 
do zachowania nieodzownych przedm iotów 
nauki. “

Pos. G n i e w o s z  -unosi się nad wy
nalazkiem  Kocha, który, jego ^daniem , u- 
w ieńcza schyłek wieku dziewiętr astego au 
reolą zaćmiewającą w ynalazki wszystkich 
wieków poprzednich. Ale wynalazek Kocha 
nie byłby n astąp ił, gdyby nie były mu po
mocne in sty tu c je  państw a, mianowicie po
parcie m ateryalne, które nie je s t zwią
zane „pauszaliam i", lecz w m iarę po
trzeby  każdej chwili je s t  w pogotowiu. J e 
żeli się skarb austryacki nie zdecyduje na 
podobną pomoc m ateryalną, blask uniw ersy
te tu  Jagiellońskiego mógłby być przyćm iony. 
A wszakże gdy chodzi o zdrowie obywateli 
państw a, Rząd ofiar pieniężnych szczędzić 
nie pow inien. N iestety Izba także nie po j
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muje w spraw ach sanitarnych swojego zada
nia, bo projekty rządowe o zapobieganiu 
pijaństw u i przeciw  fałszow aniu artykułów  
żywności dotychczas nie są załatw ione. Mówca 
zaleca rezolucye komisyjne ku jednom yślne
mu przyjęciu, bo na tak zgodny i powszechny 
wyraz życzenia reprezentacyi ludu Rząd nie 
będzie m ógł pozostać głuchym . (H ucm e  
brawa).

Tu zabiera głos M inister oświecenia 
dr. bar. G a u t s c h, którego mowę podamy 
w całości w jutrzejszym  numerze.

Komisarz rządow y, szef sekcyi bar. 
E r b ,  oświadcza, że h r. Taaffe, objąwszy ster 
rządów, ściśle rozpatryw ał się spraw ach po
wierzonego swemu kierow nictw u M inister
stw a spraw w ew nętrznych, a więc też w 
sprawach sanitarnych. Skutkiem  tego czy
niono różne dochodzenia, których rezu lta t 
zgadza się z wnioskami komisyi san itarnej. 
Rząd doszedł do przekonania, że służba sa
n ita rna  w ym aga napraw y. U staw a san itarna 
n a  całe państwo z r. 1870 spadła jak  głaz 
erratyczny i leg ła  m artw o ; aż do r. 1880 
tylko pod form alnym  względem stało  się to 
i owo w celu je j wykonania. Rzecz n a tu 
ralna, że Rząd, który w ytknął sobie dwa 
c e le : troskę o podźwignienie siły zbrojnej 
i pieczę o pracujące klasy ludności, m usia ł 
zająć się polepszeniem  stanu rzeczy pod 
względem sanitarnym . Jeszcze w r. 1887, 
gdy niejedno już było się stało , um arło w 
austryackich krajach M onarchii 122.256 osób 
na choroby zakaźne, liczba poprostu prze
rażająca, gdy się zważy, że największa a r 
mia, jaką  kiedykolwiek wystawiono, t . j. a r
mia niem iecka w r. 1870, strac iła  podczas 
całej wojny francuskiej tylko nieco nad 40.000 
ludzi. Taki stan rzeczy ostać się nie powi
nien. Tak samo przerażająca je s t śm ierte l
ność dzieci w wieku do la t p ięc iu ; zm arłe 
dzieci stanow ią blisko połowę w szystkich 
zm arłych.

Rzecz jasna  — pow iada dalej pan ku- 
misarz rządowy — ż e , gdy w jednem  p ań 
stwie um iera na choroby zakaźne 120.000 
ludzi, w d ru g ie m , na  tyleż ludności 60.000 
lub 50 .000 , gdy w jednem  um iera 350 000 
dzieci na  choroby dziecięce, w drugiem  
120.000, m ateryał dla siły  zbrojnej w obu 
państw ach w net będzie bardzo nierówny. 
Tak samo rozumie s ię , że państw o, które 
wzniosło się do należytego pojm owania za
dania swego względem klas pracujących, 
musi poczuwać się do obowiązku zapobiega
n ia  chorobom, grom adnie powalającym lud- 
ność/obotniczą. Tem i chorobami są epidemie. 
Zapobiegać im można przez rozwinięcie o r
ganizm u sanitarnego najniższego stopnia, to 
je s t w gm inach. Dlatego wykonanie §§. 3 i 
4 ustawy z roku 1870 je s t  podstaw ą polep
szenia urządzeń san ita rn y ch ; a ponieważ 
§. 5-ty  przekazuje ustaw odaw stw u krajowe
mu uregulow anie sanitarnych funkcyj gm i
ny, przeto wszystko w tym  w zględzie sawi- 
sło od sejmów.

Rząd poprzedni w niósł wprawdzie w r. 
1873 i 1874 na sejm y projekt takiej ustawy 
krajow ej, projekt n ieszczęśliw y , bo nie 
uw zględniał właściwości krajowych. To też, 
z w yjątkiem  Istry i i D alm acyi, wszędzie go 
odrzucono. Dopiero w latach  1882 i 1883, 
z w łasnej inicyatyw y W ydziałów krajowych 
uchwalono krajowe ustaw y sanitarne w Ty-

rych wielką rolę odgryw ają tak ważne p rzed
mioty jak  lam pka nocna i zapałki i tak do 
niosłe różnice w usposobieniach, jak  sposób 
chodzenia po ulicy. Koniec końców rozstał 
się z żoną i od kilku tygodni je s t napow rót 
członkiem „Klubu kaw alerów “ , w którym  
niepospolitą rolę odgrywa W ygodnicki — l i 
te ra t — autor broszury wymierzonej p rze
ciw m ałżeństw u.

Tymczasem pani Piorunowiczowa, roz
stawszy się z mężem nie daje za wygranę. 
Postanaw ia napow rót go ujarzm ić i wyjeżdża 
ze wsi do m ia s ta , aby go ścigać. W wago
nie, dowiaduje się od M otylińskiego — (p ra 
wdziwego m o ty la , którego natychm iast usi
dla) — że mąż jej je s t członkiem  „Klubu 
kawalerów," który się mieści w lokalu jednej 
z restauracyj, — zapewne pierwszorzędnej, 
skoro tam panie bywają. Pani Piorunowiezo- 
wa nie waha się też iść tam  na obiad, a w 
tymże sam ym  celu przybywa pani M irska z 
córką M arynią. Pani M irska je s t daleką k u 
zynką p. Śobieniowskiego, M arynia nazywa 
go wujaszkiem i strasznie czułe oczy do 
niego robi , traktu jąc z góry i nieprzyjaźnie 
p. Topolnickiego.

Przybycie tych pań  spraw ia ogromne 
wrażenie. „Klub kawalerów" m ieści się 
wprawdzie w zamieniętym gabinecie obok 
sali restauracyjnej, gdzie obiadują te panie, 
ale jeżeli mury m ają uszy, to każde porzą
dne drzwi posiadają zamek i ipso facto 
dziurkę od klucza, przez którą widzieć mo
żna.... Kawalerowie nie dokończywszy obia- 

u, przenoszą się wszyscy do restauracyjnej 
i, aby złamać od razu — bez walki — 

woje zasady. Pan Sobieniowski daje się złu-
n  Słr kora M aryn i, zapomina o 

T ; Wl,6k"  1 kaw alerskisb Ślubach i przy
rzeka jechać za m ą do Krynicy.... Pan W y

godnicki, również niepom ny swych zasad, 
k tórym  dał uroczysty wyraz w broszurze, bez 
żadnego oporu wpada w sid ła pani O chotni
ckiej, która, aby ujarzm ić napowrót męża., 
kokietuje wszystkich, na prawo i lewo. W y
godnickiego chw yta za serce zwąc jego bro
sz u rę ... katechizm em ; N ieśm iałkowskiego, 
podbija, mówiąc mu, że je s t niebezpiecz
nym, —  on, który dotychczas n igdy o ża
dnym  sukcesie w obec płci pięknej nie 
m arzył, — a M otylińskim zabaw ia się 
najniegodziw iej, używając go głów nie ja 
ko konduktora, który ma śc iągnąć ... Pioru- 
nowicza. Rachuje w tem ona na słabość 
charakteru  męskiego, który ulega najnieroz- 
sądniej uczuciu zazdrości. I  nie myli się 
bynajm niej. Piorunowicz, ujrzawszy żonę, 
której się w yrzek ł, udaje zrazu obojętność 
i pogardę, ale na widok pozornych sukcesów 
M otylińskiego, zm ienia się wkrótce w O tella 
i goni do Krynicy . . . .  gdzie M otyliński 
z Jadw igą spotkać się mają. Do K rynicy też 
dąży W ygodnicki także za Jadw igą, — tam 
w yjeżdża cichaczem  w tymże samym celu 
N ieśm iałkow ski, tam  wreszcie spieszą i So- 
bieniowski i Topolnicki, jeden  pociągany 
widoczną skłonnością Maryni, drugi drażnio
ny je j obojętnością. W yjeżdżają wszyscy, 
w tajem nicy jeden przed drugim  —  z za
poznaniem  interesów klubu, w zam iarach 
sprzeniew ierzenia się swym zasadom. I gra
ją  tam  najsm utniejszą rolę jak ą  mężczyźni 
odegrać są w stanie. Sobieniowski traci zupeł
nie zdolność autokrytyki wobec zalotnych spoj
rzeń M aryni, i bierze na seryo jej do siebie 
u m izg i; Wygodnicki, który przyjechał do Kry
nicy w zamiarze wygłoszenia odczytu przeciw 
małżeństwu, i ściera się z początku zawzięcie 
z panią D ziewdziulińską, zapaloną kojarzy- 
cielką związków m ałżeńskich , zapom ina o

wszy8tkiem  u stóp Jadw ig i, której się for
m alnie oświadcza; N ieśm iałkow ski w tymże 
samym zamiarze, przybiera się we frak i białe 
rękaw iczk i, a chcąc dorównać innym  w sa
lonowej og ład z ie , uczy się tańczyć walca 
z panną bufetową; Topolnicki wreszcie, byłby 
się s ta ł zupełnym  idyotą, gdyby nie Jadw iga, 
która w łasnym  spry tem  uzbraja go przeciw 
pozornej obojętności M aryni i każąc mu uda
wać zakochanego w sobie, obudzą w sercu 
m łodziutkiego dziewczęcia żal i rozpacz, która 
ją  zdradza a uszczęśliw ia W ładysław a. —  
Piorunowicz niem niej nikczem ną g ra  rolę.... 
Ściga zazdrośnie porzuconą dobrowolnie żonę, 
a gdy się przekonywa, że je s t mu wierną, 
wraca najpotulniej do n ie j, dopomagając jej 
jeszcze do ukarania innych członków „Klubu 
kawalerów" za nierozważne śluby. W chwili 
bowiem gdy W ygodnicki, M otyliński i N ie- 
śraiałkow ski zjawiają się z form alną dekla- 
racyą — (N ieśm iałkow ski za protekcyą 
Dziewdziulińskiej) — Jadw iga przedstaw ia 
im  Piorunow iczajako swego męża! Niemniej 
ukarany je s t Sobieniowski, który chcąc oświad
czyć się o M arynię, klęka przed M irską, a 
ta  przyjm uje te oświadczyny — dla siebie.... 
N ajlepiej jeszcze wyszedł Topolnicki, który 
zdobył serce i rękę M aryni, —  no i panna 
Czechowiczówna, która w roli panny bufeto
wej m iała do mówienia nie wiele, ale z należy
tym  efektom komicznym uczyła tańczyć walca 
p. N ieśm iałkowskiego.

Oto treść trzyaktowej komedyi. Nowych 
tu  pomysłów nie wiele, ale zręczność sceni
czna autora ra tu je  ubóstwo sytuacyj i treści, 
m nóstwem  epizodów komicznych, które bawią 
widza. Za to właściwa osnowa sztuki nie 
zajm uje go wcale.... K lub kaw alerów  tak bez 
walki poddaje się Jadw idze Ochotnickiej, że 
rezultat od razu do przew idzenia łatw y. Typy

| także nie nowe a posiadają o tyle komizmu, 
l o ile przypom inają niektóre znane osobistości 
j jak  n, p. pani Dziewdziulińską. — Autor 

nie zdaw ał się bardzo wysilać na napisanie 
tej kom edyi; niepospolity ta len t jego rzucił 
od niechcenia kilka rysów, wziął parę zna
nych typów, parę nie nowych sytuacyj i po
wiązał to zręcznie w trzyaktow ą komedyę, 
której wszakże z przyjem nością i szczerem  
rozweseleniem  w ysłuchać można.

„Klub kawalerów" grany  je s t u nas 
z werwą i hum orem . Pierwsze m iejsce należy 
się tu pani Stachowicz, k tóra  rolę Jadw igi 
Ochotnickiej odegrała doskonale, tw orząc uda- 
tny  typ sprytnej kokietki.... pour le bon motif. 
Dziewdziulińską była pani G erm an, której 
komiczna werwa nie potrzebuje nowej po
chwały, panna Czaplińska była M arynią i 
gniew ała się z efektem na biednego W łady
sław a. którego m azgajstwo godnie reprezen
tował pan M ilewski. Brak scenicznego tem 
peram entu ogrom nie szkodzi tem u artyście, 
a efektu nie podnosi p rzeciąg ła , powolna 
wym owa, którą koniecznie zm ienić \ rpada 
w in teresie  scenicznej przyszłości. Pan F iszer 
był Sobieniowskim  i jak  zawsze g ra ł dosko
nale; p. Zawadzkiemu należy się uznanie za 
typ W ygodnickiego, w cale dobrze schwycony; 
w m iarę komicznym był N ieśm iałkow ski 
w in terpretacy i p. W alew skiego; zanadto 
komicznym chciał być p. Trapszo jako  Mo
tyliński i przedstaw ił się jak  zakochany stu-; 
dent z ósmej klasy, który z m iną zwycięzcy 
odbywa tak zwaną „F enster-P rom eD ade". 
Za to Piorunowicz w in terpretacy i p. Kwie
cińskiego, był takim , o jak im  m arzył autor. 
W yborny ten  arty sta  w każdą postać odtwa
rzaną przez siebie wlewa tyle życia i humoru, 
że sam  jeden  m ógłby salwować sztukę i u b a 
wić publiczność.



rolu, K aryntyi i u a  Morawie, Tern ośmielo- 
uy, Rząd teraźniejszy w roku 1886 wezwał 
nam iestnictw a wszystkich iDnych “ ra.l 
aby sposobem ankiety wygotowały d la se j
mów projekty krajowych ustaw  sanitarnych. 
W  te n  sposób przyszły ustaw y tak ie  do 
sku tku : w Czechach, Bukowinie, Y orarlber- 
gu i K rainie, później w Dolnej Austryi. 
W roku bieżącym Rząd m a > ę  wcale niepo
spolitą pociechą, że i Sejm 
uchw alił krajow ą ustaw ą san itarną. W 
licyi w łaśnie najw ięcej potrzeba organizmu 
lekarskiego i  higienicznego. Dość wspomnieć 
że z pomiędzy wymienionych juz I M , M b  
osób, zm arłych w roku 1887 na choroby za
kaźne, było z samej Galicyi 66.863, czyli 
więcej, n iż połowa. (Słuchajcie !) To też n a 
zwiska tych członków Sejm u gaiicyjskiego, 
którzy złożyli sią na znaczną większość dla 
uchw alenia krajowej ustaw y sanitarnej, za- 
sługula na zapisanie złotem i literam i w 
storyi k ra ju ; bo stworzyli wielkie i  dobro
czynne dzieło na przyszłosś; do czego j e 
dnak dodaję, że Rząd rad  będzie, jeżeli 
ustaw a ta  w dziesięciu latach rzeczywiście 
wykonana ju ż  będzie. Pozostają jeszcze bez 
u s taw y : Górna Austrya, Salcburgia, Styrya 
Szląsk i Gorycya, a najbardziej oporny jes  
sejm styryjski, chociaż w łaśnie w btyry 
Rząd na żądanie sejmu obsadził juz  w szyst
kie posady lekarzy powiatowych.

Co się tyczy proponowanych przez ko
m is ję  rezolucyj, m ianowicie rozw inięcia pu
blicznej służby sanitarnej przez pomnożenie 
i  lepsze uposażenie lekarzy p łatnych  ze 
Skarbu, Rząd godzi się na  to żądanie; ale 
pod oboma względami naraz uczynić mu za
dość będzie trudno, bo to koszt wielki. Rząd 
polepszy płace, skoro tylko będzie można. 
Co do rozszerzenia działalności najwyższej 
Rady sanitarnej, ta  jest ju ż  tem , czem ją  
komisya mieć chce. Pod względem  wyzwo
len ia  organów  służby sanitarnej z pod władz 
politycznych, najw yższa i krajowe Rady sa
n ita rne  są już niezaw isłe mocą samej ustawy 
z r. 1870- ale lekarze powiatowi muszą byc 
podwładni starostom , którzy, ponieważ nieraz 
zapoznają stanowisko lekarzy powiatowych, 
bywają od Rządu pouczani o niem; a to  m e 
pozostanie przecież bez skutku. W ogolnosci 
Przeto Rzad zgadza się na rezo lucje  Proszę 
Przyjąć je", a Rząd ujrzy w tem  m oralne po- 
parcie swoich, zamiarów. (Huczne brawa).

Prs. W u r m b r a n d  bierze w obronę 
sejm tyrolski, który nie zapoznaje dobro
dziejstw organizacyi sanitarnej, ale nie my®!1 
rozpisywać mowego dodatku do podatku la 
utrzymania instytucji, która wyłącznie do 
Państwa należy. N ie można też od gmin  
żądać funkcyj sanitarnych, bo i tak już me 
moga wydołać zadaniom własnego i poru- 
czonego zakresu. N iech  Państw o troszczy się
0 zdrowie swych obyw ateli; wydatki na ten  
cel będa najsłuszniejsze. A jeżeli kraje mają 
koszta ponosić, niechże Państwo wprzód zdej
mie z nich inne ciężary.

Pos. R o s e r  o ś w i a d c z a ż e  celem 
wniosku jego była  cen tra lizac ja  i polepszenie 
publicznej służby sanitarnej; jakoż jedynie 
ze względu na koszta Rząd nie chce utw o
rzyć naczelnej władzy sanitarnej na wzór 
be rliń sk ie j, bo hygienistów  i  bakteryologów 
byłoby w Austryi dosyć. Inaczej w Niemczech; 
tam  nie szczędzą wydatków na badania le
karskie i  dochow ują się ludzi jak  Koch. 
W ydając sąd o wynalazku jego, stw ierdza 
mówca, że entuzyaści i lekarze zbyt ®kwa- 
p liw i wiele zaszkodzili sławie Kocha, który 
przed ukończeniem swym badań i  obserwa- 
cyj, n ie  z własnego popędu,lecz z w iny , ce
sarza niemieckiego i m in istra  Gosslera, na
legających na niego, w ynalazek swój ogłosi . 
Mówca rozwodzi się następnie o zadaniach 
bygieny. W iększa część państw  ma juz  u sta
wy przeciw fałszowaniu artykułów  żywności; 
A ustrya jeszcze je j nie ma, chociaż od r. lo o  1 
mówca i  inn i posłowie często się tego do
magali. Dalej nic się nie dzieje dla wydo
bycia ludzi z m ieszkań, w jak ich  rolmlr 
wieprzom nie  pozwoliłby leżeć. Nad tem i i 
nad innem i jeszcze sprawam i pow inna czu
wać naczelna w ładza san itarna, która po
winna być złożona nie z lekarzy tylko, lecz
1 ze znawców budow nictw a, adm inistracyi i 
statystyki. Nakoniec zw raca się mówca prze
ciw dopuszczaniu tajnych lekarstw  do h an 
dlu, które są wyzyskiwaniem nieświadom ości, 
a nieraz są poprostu trujące, jako też prze
ciw niedostatecznej kontroli nad składam i 
m ateryj wybuchowych i wnosi lezolucyę • 
?W zywa się c. k. R ząd: 1. aby wniósł pro
je k t ustaw y przeciw sprzedaży lekarstw  ta j
nych: 2. aby zastanow ił się nad opodal,ko 
Waniom specjałów  aptekarskich; 3. aby 
wniósł projekt ustaw y o sk ładach  m ateryj
wybuchowych.

Na tem  przerwano obrady.
Pos. B u r  g s t a l l e r  wnosi interpelację  

do Prezesa gabinetu, żądającą, aby urzędni
ków w Tryeście zrównano co do klasy z wie
deńskimi, a to wobec zniesienia tamtejszego 
wolnego okręgu celnego.

Pos. S t e i n w e n d e r  wnosi interpela
c ję  do Ministra obrony krajowej w sprawie 
jakoby nielegalnego postępowania patrolu 
wojskowego i całej kompanii piechoty, pod-

.  Gazeta Lwowska44 z dnia 16 gn

czas zaburzenia spokoju publicznego dnia 2 
lipca r. b. w Celowcu.

Koniec posiedzenia ogodz. 2 min. 5 0 .— 
N astępne jutro.

(G C G C X X I posiedzenie Izby poselskiej.)
*+* W ie d e ń , 18 grudnia. (Kor*spon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie

0 godzinie 11 m inut 20.
Na ław ie m inisteryalnej wszyscy człon

kowie gabinetu.
Rząd wnosi p rojekt ustawy w spraw ie 

przedłużenia prawomocności ustawy z 3 1 -go 
marca roku 1875, co do czasowego uwolnie
nia od stem pli i należytości skarbow ych; 
dalej, projekt ustawy względem ulg stem 
plowych przy w ykreślaniu mniejszych sum 
hipotecznych; wreszcie projekt ustaw y o 
dalszym poborze podatków i pokrywaniu po
trzeb państwowych w czasie od 1 stycznia 
do końca kw ietnia r. 1891.

Po przejściu do porządku dziennego, 
Izba przyjęła bez dyskusyi przedłożenie rzą
dowe (referent deputowany Popowski) w sp ra
wie kw aterunku bośniacko - hereegowińskich 
wojsk w Austryi.

N astępnie deputowany K l u c k y  refe
row ał w im ieniu komisyi wojskowej o prze
dłożeniu rządowem w sprawie rozszerzenia 
ustawy z dnia 27 kw ietn ia 1887, o zaopa
tryw aniu  wdów i sierót po oficerach i sze
regowcach stałej arm ii, m arynarki wojennej, 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia, na 
wdowy i sieroty po tych oficerach i sze re 
gowcach, których m ężow ie, względnie ojco
wie, nie znajdowali się przed dniem 30 go 
kw ietnia 1887 w czynnej służbie, lecz 
w stan ie  spoczynku.

Deputowany D e r s c h a t t a  ubolewał, 
że ustawa zawiera pew ne luki, i nie odpo
wiada żywionym nadziejom.

Dep. P o p o w s k i ,  odpowiadając na wy
wody preopinanta, oświadczył iż ustaw a da
je to, co było tylko możliwem w danych 
warunkach. Zresztą w edług niej otrzyma pen
s je  etatowe wiele sieró t i wdów, które przed
tem  pobierały tylko dar z łaski. Dzięki te
mu funduszowi darów z ła s k i ,  zaoszczędzi 
się około 70.000 złr., co razem  z sum am i 
wydawanemi obecnie na dary z ła s k i , umo
żliwi zaopatrzyć w podobny sposób także in 
ne wdowy i sieroty.

Po krótkiej mowie dep. J a c q u e s ’a, 
przyjęto w drugiein i trzeciem  czytaniu u- 
stawę, a z nią uchwalono rezolucję, w nie
sioną prżez dep. Jacques’a, wzywającą usil
nie R ząd , aby według możności najrychlej 
wprowadził w życie rozszerzenie powyższej 
ustawy na wdowy i sieroty po wojskowych, 
którzy um arli przed wydaniem  ustaw y.

N astępnie uchw aliła Izba rezolucyę ko
misyi san itarnej, dotyczącą wniosku dep. Ro- 
sera, żądającego utworzenia urzędu zdrowia, 
hygienicznych i bakteryologicznych katedr, 
polepszenia dotacyi dla lekarzy, pozos;ają- 
cych w służbie państwowej, uzupełnienia 
najwyższej rady sanitarnej, przez mężów fa
chowych i reform y aptek, — poczem przy
ję te  zostały rezolucye dep. Rosera w spra
wie sprzedaży tajnych środków leczniczych
1 opodatkowania specyalności farm aceuty
cznych.

Z porządku dziennego referow ał dep. 
B a e r n r e i t e r  o projekcie ustawy w spra
wie zarejestrow anych kas pomocy.

Dep. K a i z l  przem aw iał przeciw — z 
powodu , że ustaw a narzuca pew ien rodzaj 
policyjnej opieki.

Dep. S p a c e k  staw ał w obronie pro
jektowanej ustawy.

, Na tem  przerwano dyskusyę.
Dep. P i n i ń s k i  i towarzysze wnieśli 

projekt ustawy o przepisach karnych prze
ciwko agencyom em igracyjnym .

N astępne posiedzenie we wtorek dnia 
16 b. m.

Koniec posiedzenia o godzinie 2giej 
m inut 45.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e ,

Dep. dr. Czerkawski zaprzecza donie
sieniu Neue fr. Presse, jakoby prezes Koła 
polskiego p. Jaw orski m iał się wyrazić na 
ost.atniem posiedzeniu Koła polskiego, że p. 
M inister Gautsch wiele obiecuje dla Lwowa, 
ale nic nie czyni.

Z kilku stron zaprzeczają doniesieniu 
dzienników wiedeńskich, jakoby prezes Koła 
Jaw orski pośredniczył w rokowaniach po
między Rządem a stronnictw am i parlam en- 
tarnem i w sprawie czesko niem ieckiej ugody. 
W kołach parlam entarnych zupełnie nic nie 
wiadomo o jakichkolw iek podobnych rokowa
niach za pośrednictwem  posłów polskich.

Klub centrum  pod przewodnictwem hr. 
Brandisa jednom yślną uchw ałą oświadczył 
się za tem, iż należy dołożyć w szelkich sta 
rań celem niedopuszczenia, aby przyszłemi 
wyborami do Rady państw a kierow ał rząd 
liberalny.

Inia 18ŁI0.

Komisya k o l e j o w a  Izby dep. przy
ję ła  jednogłośnie na w niosek referenta dr. B i
lińskiego projekt ustawy o prolongowaniu do 
końca 1873 r. prawomocności ustaw y w spra
wie kolei lokalnych.

W edle dziennika Hlas Naroda dr. Tro
jan  obejmie przewodnictwo młodoczeskiego 
klubu i zainauguruje swoją działalność wy
pracowaniem  nowych statu tów . Równocze
śnie ma być postawiony nowy program 
klubu.

W e czwartek odbędzie się konferencja 
Młodoczechów i realistów celem skonsolido
wania się w jedno stronnictw o Nazwa stron
nictw a ulegnie zapewne zm ianie i nadal 
stronnictw o nie będzie się zwało „młodocze- 
skiem .“

Wiedeń, 18 grudnia.

Czarnym przewidywaniom  niektórych 
pism  co do przebiegu ostatn iej sesyi Rady 
państw a w obecnym jej składzie, przew idy
waniom, pod którem i się tu  i owdzie i pia  
destderia dość niezręcznie ukrywały, zdaje 
się kłam  zadawać usposobienie większości 
Izby. N aw et skrajniejsze żywioły, w ystępu
jące nieraz ostrzej w sejm ach krajowych, 
w racają tu niejako do równowagi. W p rze
dedniu wyborów nikt  niespodzianek nie 
pragnie. Usposobieniu temu dał wyraz na 
posiedzeniu klubu środkowego przew odni
czący tegoż hr. Brandis, oświadczając, że 
stronnictw o jego nie myśli w ostatniej 
chw ili przysparzać Rządowi trudności, aby 
nadchodzące wybory w nieznane powierzyć 
ręce.

Czy dyskusya polityczna wywiąże się 
już przy uchw alaniu prowizorycznego bu
dżetu, to zależeć będzie od Młodoczechów, 
a w łaściwie od tego, czy hecę z sejmu p ra
skiego, do Rady państw a przenieść będą 
chcieli. Ja k  wiadomo, dr. G regr zapisał się 
do głosu. Ale znowu w łaśnie usposobienie 
Izby, a szczególnie większości powinno i 
mogłoby otrzeźwiająco pod tym  względem 
na Młodoczechów podziałać. M ają oni wszelką 
sposobność przekonania się tu ta j, że jeżeli 
Rząd teraz, jak  od pierwszej chwili, bacznie 
nad kw estyą ugodową czuwa, to posłowie, 
dając tem wyraz przekonaniom  swych wybor
ców, wcale nie p ragną i słusznie się prze
ciw tt-mu zastrzegają, żeby kwestya czeska 
zawsze ciągle i wszędzie górow ała nad po
łożeniem , spychając wszystkie inae ważne 
sprawy na drugi lub trzeci plan. Między 
większością posłów panuje to słuszne prze
konanie, że kwestya ta  należy przedew szyst- 
kiem  do sejm u praskiego.

Zajmującym wielce, a nas zbliska ob
chodzącym był wywód wczorajszy p. M ini
stra obrony krajowej o rezultatach egzam i
nów jednorocznych ochotników. Najlepszy, 
bo stoprocentow y wynik wykazuje n ie-u ie- 
mie< ka prow incja, Dalm acya. Do najlepszych 
należą także r-z  ul taty osiągnięte przy 30 
dywizyi piechoty we L w ow ie: 87 prc. egza- 
m inantów  zadość uczyniło wymagom. Dobrze 
będzie zapam iętać sobie ten  pomyślny re
zultat, w obec powtarzającego się systema- 
tyczuie w pew nych kołach i stronnictw ach 
tw ierdzenia, jakoby um yślne zaniedbywanie 
niem ieckiego języka w szkołach galicyjskich 
było uszczerbkiem  i krzywdą arm ii.

F aku lte t medyczny tu tejszy  zajm uje 
się nader pilnie w ynalazkiem  Kocha. W czo
raj w gronie koryfeuszów naukowych zda
wał spraw ę z badań swych dotychczasowych 
znany profesor Schró tter. Obok pełnego u- 
zn-inia dla berlińskiego uczonego, zastrzegł 
jednak Schrótter bardzo stanowczo, że d łu
giego jeszcze będzie trzeba  czasu, zanim 
nauka o wynalazku Kocha coś stanowczego 
orzec będzie m ogła. Z innej klin ik i, a z p ry 
w atnego źródła bardzo rozczarow ujące o- 
trzym ałem  wieści. Tam  pojaw iała się po 
zaszczepieniu reakcya, gdzie stanowczo tu- 
berkułów nie m a ; ówdzie przy skonstato
wanych suchotach nie było żadnej reakcyi.

Bawi tu H enryk  Sienkiew icz w prze- 
jeździe na Rzym — B rindisi do Zanzibaru.

Russyfikaeya Finlandyi i  krajów 
nad b a łty  c k ic łi.

Piszą z Petersburga :
„Prace kom isy i, zorganizowanej pod 

przewodnictwem  hrabiego Hejdena, a doty
czące cłowego zjednoczenia F in landyi z car
stwem , szybko postępują naprzód. W  ogóle 
komisya je s t  zdania, że całkowite zniesienie 
lin ii granicznej pomiędzy księstwem  a ce
sarstw em  powinno nastąpić w najbliższej przy
szłości, wszakże stać  się to może dopiero po 
oddaniu komór celnych F in landyi pod za
rząd departam entu  do spraw  celnych i po 
dokładnem zbadaniu sprawy co do najdo
godniejszych warunków i sposobów przepro
wadzenia tej reformy. Zam knięcie m ennicy

finlandzkiej, oraz wprowadzenie w F in la n 
dyi rossyjskiej m onety złotej i srebrnej, zo
stało w zasadzie postanowionem . Natom iast 
wprowadzenie do F in landyi rossyjskich bi
letów kredytowych, nastąp i dopiero w później
szym term inie .44

Ogłoszone zostało rozporządzenie, ty 
czące się wyznaczenia stypendyów  rządowych 
dla urzędników W ielkiego K sięstw a F>n- 
ladzkiego, którzy wysłani będą do gubern ii 
w ew nętrznych carstw a celem  dokładnego 
obeznania się z językiem  rossyjskim.

W iadomo już o projekcie nowego po
działu adm inistracyjnego gubernij nadbał
tyckich, m ianow icie utworzenia w miejsce 
dotychczasowych trzech  gubernij (liflandz- 
kiej, kurlandzkiej i estońskiej) dwóch guber
nij, mianowicie, ryskiej i rew elskiej, z k tó
rych każda obejmować będzie — ja k  zapo
wiada kom unikat rządowy — ludność jedno- 
p lem ienną : pierw sza Łotyszów, druga E sto ń 
czyków.

D ziennik Swiet, który częstokroć bywa 
echem kół rządow ych, zachwycając się po
wyższym projektem , tak p isze : „Jedna z na j
większych korzyści takiego podziału byłaby 
ta, iż nowe gubernie zrównałyby się prawie 
tak pod względem obszaru, ja k  i gęstości 
zaludnienia. Obok niew ątpliw ych korzyści 
przy takim  podziale dla adm inistracyjnego 
zarządu k ra jem , obok oszczędności finanso
wych i zniesienia nieprodukcyjnych wydat
ków sk a rb u , takie przekształcenie ma jesz
cze bardzo ważne znaczenie dla państw a. 
Zerw ie ono o sta tn ią  nić związku z przeszło
ścią i uzupełni długi szereg reform, dążą
cych do odrodzenia i bardziej praw idłow ego 
ustroju organizmu ; tego już związanego 
z Rossyą kraju".

Z Berlina.
(Frakcya socyalno-demokratyczna w parlamencie 
niemieckim. —  Wniosek centrum. — Sprawa 
ustąpienia p. Gosslera. —  Konferencya dla re
formy szkół. — Jeszcze o mowie cesarza. — 

Skargi na straż pograniczną rossyjską).

W  obec ważnych reform, nad  którem i 
w obecnej chw ili obraduje pruska Izba po
selska, m niej zajmowano się odroczonym 
w sobotę do 13-go stycznia parlam entem . 
Powszechne budziło zaciekawienie, jakiej 
taktyki chwyci się przy obecnem zmienio- 
nem  położeniu stronnictw o socjalistyczne w 
parlam encie niem ieckim , a mianowicie, czy 
w ystąpi z gw ałtow nem i napaściam i na rząd
i .n a  obecny ustrój społeczny, czy też trzy
m ać się będzie w rozum nej rezerw ie? Otóż 
frakcya socyalistyczna postanow iła wysłać 
na pierwszy ogień najm łodszych swych 
członków, aby dać im  sposobność wyćwicze
nia się w walce parlam entarnej, a jedno 
cześnie poznać ich uzdolnienie. Podczas 
obrad nad przedłożeniem  o przyłączeniu 
H eigolandu, m ówił w im ieniu socjalistów  
młody adwokat S tadhagen i wywiązał się 
ze swego zadania wcale d o b rz e ; m ówił bo
wiem spokojnie i do rzeczy, co nie zawsze 
się zdarza naw et najw ybitniejszym  członkom 
tego stronnictw a.

Postawiony w parlam encie przez stron
nictwo centrum  wniosek dozwolenia powrotu 
do Niem iec Jezuitom  uzyska prawdopodobnie 
większość głosów. N atom iast bardzo je s t 
w ątpliw e przyjęcie tego związku przez Radę 
związkową. Podobno naw et katolicki rząd 
baw arski oświadczył się przeciwko powroto
wi rzeczonego zakonu. Zresztą, wniosek ten  — 
ja k  zapewniają — ma raczej na celu ro z
budzenie uśpionego cokolwiek w ostatnich 
czasach ducha katolików niem ieckich, niż 
bezpośrednie cele praktyczne. Wszystko zre 
sz tą  będzie zależało od tego, jaką  postawę 
zajm ą w tej kwestyi Prusy. Mówią, iż ce 
sarz, k tóry  upatru jąc w Jezuitach skute
cznego pomocnika w walce z socyalizmem, 
nie je s t  nieprzychylnym  wnioskowi centrum .

U stąp ien ie  p. Gosslera ze stanow iska 
m in istra  wyznań i oświecenia zdaje się być 
w edług zapewnień pism  półurzędowych tylko 
kwestyączasu. Rzecz dziwna, iż pism a naro- 
dowo-liberalne i wolno-konserwatywne, które 
p. Gosslerowi służyły w iernie przez Jat p ra
wie 10, żegnają go dzisiaj z w ielkim  chło
dem. Tylko Koln. Ztg. pisze, że ludność 
dozna na  wiadomość o dymisyi p. G osslera 
„bardzo bolesnego u czuc ia '. Zresztą nie ta ją  
dzienniki, iż krytyka cesarska odnosząca się 
do obecnego stanu szkolnictwa, dotyczyła w 
pierwszym rzędzie p. Gosslera.

Konferencye komisyi dla reform y szkol
nej będą zamknięte we środę, poczem zosta
nie ułożonem na podstaw ie stenograficznych 
zapisek sprawozdanie i przedstaw ionem  ce
sarzowi. Komisya oświadczyła się znaczną 
w iększością za tem , aby także w niższych 
klasach najwyższą liczbę uczniów ustanowić 
na 40, a ogólną liczbę na 400. W edle zdania 
członków, należy unikać w wyższych klasach 
oddziałów równoległych. L iczba godzin nau
czycieli nie ma przechodzić 22 tygodniowo.

Post stw ierdza, że ustęp mowy cesarza 
przy zagajeniu konferencyi szkolnej, odno
szący się do dziennikarzy, b rzm iał inaczej,



aniżeli go podał Beichsanzeiger. Cesarz m iał 
mówić o niebezpieczeństw ie, jak ie  grozi ze 
strony „literatów , którzy zatruwają opinię 
publiczną, a nie wspom inał wcale o dzien
nikarzach „głodom orach1*.

Dzienniki donoszą, iż w skutek skarg i 
rządu niem ieckiego na  liczne wykroczenia 
żołnierzy rossyjskieh przy niemiecko-rossyj- 
skiej granicy , odpowiedział rząd  rossyjski, 
że żołnierze graniczni pochodzą po najw ięk
szej części ze świeżo rekrutow anych i dla 
tego dopuszczają się wykroczeń, o których 
rząd dotychczas nie m iał wiadomości. Od tej 
chw ili atoli, jedynie zupełnie wyćwiczeni 
żołnierze używani będą do służby granicznej. 
W istocie bezpośrednio po złożeniu tego 
ośw iadczenia, w wojskach nadgranicznych 
zaszły gruntow ne i radykalne zmiany.

Z Anglii.
(Londyńska City w obec prześladowania żydów 

w Rossyi).
W ubiegłą środę była londyńska Guild- 

hall widownią niepospolitej m anifestacyi pu
blicznej, która pod względem form alnym , t. j. 
udziału  publiczności, przewyższyła może 
wszystkie, jak ie  dotychczas w Londynie m iały 
miejsce. Było to wielkie zgromadzenie zwo
łane  w celu zaprotestow ania przeciwko uci
skowi żydów w Rossyi. Zgromadzenie to 
było w całem  tego słow a znaczeniu świe
tne —  naw et w spaniałe. Miejsce przewodni
czącego zajął lord-m ajor Londynu a czoło ze
brania stanow ili dostojnicy kościoła, rep re
zentanci a ry s to k racy i, członkowie p arla 
m entu i rozm aitych korporacyj naukowych 
towarzyskich. Biskup londyński, Canterbury 
i kardynał M anning, którzy nie m ogli przy
być na zgrom adzenie, przysłali lis ty  pełne 
wyrazów sym patyi i życzliwości dla podjętej 
maEifestacyi.

O tw ierając zgrom adzenie w ygłosił prze
wodniczący długą przemowę. Treścią jej 
byłe przypom nienie, że mieszkańcy Londynu 
występowali zawsze w obronie swobody wy
znania, tolerancyi relig ijnej i w obronie 
wolności obywatelskiej we wszystkich k ra 
jach na kuli ziem skiej. M anifestacja zam ie
r z o n a — dodał przewodniczący, nie 'jest skie
row aną przeciw carowi Rossyi lecz przeciw 
panującemu tara systemowi, głównie zaś 
przeciw czynownictwu. Przy końcu owszem 
apelował niejako mówca do cara wyrażając 
nadzieję, że wywrze wpływ na to, ażeby 
prześladowanie żydów ustało.

N astępnie przem aw iał książę W estm in- 
stersk i, po nim  mówili biskup Riposz, lord 
M edth, i Towler. Treścią niemal wszystkich 
tych  mów był protest przeciw  postępowaniu 
czynow ników ;— dawano wyraz przypuszcze
niu, że car może naw et nie wie o naduży
ciach, jakich w jego państw ie urzędnicy się 
dopuszczają i że prawdopodobnie dowie
dziawszy się o nich, samowolę czynownictwa 
uuróci. N astępnie wyrażono się w tym  
d u c h u , że Anglia pow inna zachować sto
sunki przyjazne nadal tylko pod tym  wa
runkiem , jeżeli Rossya zaprzestanie p rześla
dowania rasy sem ickiej i wyznania. Ze s ta 
nowiska praw a międzynarodowego stw ier
dzono, że Anglia m a prawo lego rodzaju, jak 
n in iejsza m anifestacya, m ięszania się do 
spraw  rossyjskieh, występuje ona bowiem 
tu taj w obronie ludzkości i wolności.

O statecznieuchw aliło zgrom adzenie sze
reg rezolucyj, zawierających uroczyste oświad
czenia treści n astęp u jące j:

1. Wolność sum ienia w czasach na
szych je s t  zasadą, którą w szystkie społe
czeństwa chrześeiańskie uznać winny jako 
naturalne prawo człowieka.

2. W znowione w Rossyi prześladow a
nie żydów, przez wydanie surowych przepi
sów wyjątkowych, je s t faktem  ubolewania 
godnym , narusza on bowiem swobodę wy
znania i wolności obywatelskiej.

Nareszcie uchwalono wystosować do 
cara A leksandra I I I  petycyę z prośbą o znie
sienie ustaw  wyjątkowych przeciw żydom 
wymierzonych i przyznauie żydom równo
upraw nienia obywatelskiego w Rossyi.

Petycyę tę podpisze lord m ajor w imie
niu zgromadzenia i całej ludności Londynu.

K R O N I K A

Lwów, 15 grudnia

-  Nąjj. P a n  raczył najmiłościwiej u- 
dzielió z prywatnej Swej szkatuły gminie Ło- 
sina górna, w powiecie limanowskim, na budo
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— JO . M a rs z a łe k  k ra jo w y , ks. Eu
stachy Sanguszko, wystosował imieniem Wy
działu krajowego do p. prezesa Koła Polskiego 
w Wiedniu Jaworskiego, telegram kondolencyjny 
z powodu śmierci małżonki.

dotknął powszechniesza- 
wanego Prezesa Koła Polskiego, Apolinarego Ja -

| worskiego. Dnia 12 grud. 1890 zmarła po dłuższej 
' słabości jego małżonka Otylia z Malinowskich 

Jaworska, przeżywszy lat 61. Była to zacna i 
wysokich cnót kobieta. Cześó jej pamięci. Po
grzeb odbył się dziś, w poniedziałek, w Skwa- 
rzawie.

— Z k o le i  K a r o la  L u d w ik a . Z po
wodu naprawy mostu między stacyami Sobów 
i Zbydniów, zmuszeni będą podróżni jadący 
pociągiem nr. 501 dnia 16 b. m. do Zbydnio- 
wa i Rozwadowa, jak  niemniej podróżni jadą
cy pociągiem nr. 502 dnia 17 b. m. z tych 
obydwóch stacyj, przesiadaó się na miejscu 
przerwy. Ruch towarowy zostanie na przestrze
ni Sobów-Rozwadów w wymienionych dniach 
zupełnie zawieszony.

— N a  lo k a ln y c h  k o le ja c h  k o ło m y j-  
s k ic h  ruch pociągów wstrzymany chwilowo z 
powodu zawiei śnieżnych, został otwartym na 
nowe dnia 18 b. m.

— L is ty  noworoczne. O. k. Dyrekoya 
poczt i telegrafów ogłacza: Począwszy od d. 27 
b m. można (oelem doręczenia we właściwym cza
sie) nadawać listy noworoczne, przyozem poźą- 
danem by było, aby na listach tyoh dla adresa
tów sriejscowych (we Lwowie), wrzuconych do 
skrzynek listowych, na adresie był umieszczony 
dodatek „List noworoozny". Byłoby również do 
życzenia, aby w razie wysyłania więcej takich 
listów, dla adresatów we Lwowie, takowe (n a
turalnie każdy zaopatrzony odpowiednią marką 
pocztową) były wkładane pod jedną opaskę 
lub do jednej koperty, którą opaskę lub ko
pertę dopiskiem „Listy noworoczne'' zaopatrzyć 
należy. Listy te w czasie od 27 do 31 grudnia
b. r. będą zbierane, a 31 grudnia b. r. wie
czór, względnie 1 stycznia p. r. adresatom do
ręczane.

— Towarzystwo prawnicze lwow
skie. Dnia 4 b. m. przedstawił dr. Małaczyń- 
ski rzecz: „O najnowszem uregulowaniu usta- 
wodawczem prawa rybołówstwa". Referent przed
stawiwszy historyczny rozwój prawa rybołów
stwa, objaśnił szczegółowo najważniejsze posta
nowienia ustawy państwowej z dnia 25 kwie
tnia 1885 nr. 58 dz. p. p., tudzież ustawy 
krajowej z dnia 31 października 1887 nr. 37 
dz, u. kr. z r. 1890. W dyskusyi nad inter- 
pretaeyą niektórych postanowień łych ustaw 
zabierali głos pp. dr. Bujak, Bćreżnicki, Erendl, 
dr. Małaczyński, dr. Balko, dr. Till, poczem 
przedstawił dr. Kulikowski nader zajmujący 
wypadek procesowy z §. 890 u. cyw,

W dniach 13 i 20 z. m. odbyły się przy 
licznym, jak zwykle, udziale członków, pod 
przewodnictwem dr. Tilla, dwie pogadanki pra
wnicze. Na pierwszej poruszył dr. Till kwe- 
styę projektowanego uwolnienia dokumentów ta
bularnych w sprawach drobiazgowych (do 100 
zł.) od przymusu legalizaoyi notaryalnej, którą 
to sprawę traktowano w sejmowej komisyi pra- 
wniozej, przed kilku dniami na posiedzeniu 
Koła polskiego w Wiedniu. Mówca wykazując, 
że dla naszego kraju taki wyłom w zasadach 
prawa tabularnego nie jest usprawiedliwiony, 
że mianowicie nie sprowadziłby on korzystnej 
zmiany w stosunkach kredytowych, otwierając 
zarazem wrota pisarzom' pokątnym i powodu
jąc, że księgi hipoteczne, zwłaszcza małej po
siadłości, stałyby się zupełnie niewiarogodnemi, 
wnosił uchwalenie rezolucyi, źe uwolnienie od 
obowiązku legalizaoyi dokumentów t. zw. dro
biazgowych w sprawach tabularnych, uznaje 
się za niewłaściwe. Rezoiucya ta  gorąco po
parta przez dr. Warsta, została przeważaą 
większością głosów uchwalona. Następnie na 
dwóch posiedzeniach toczyła się dyskusya nad 
referatem dr. Aszkenazego o relacyi zmiany 
waluty na stosunki obowiązkowe. Referent przed
staw ił w obszernym i gruntownie opracowa
nym wywodzie relacy* dotąd w nauce i publi
cystyce proponowane a w praktyce zastosowane, 
i wykazał niemożność przyjęcia takowych przy 
zmianie waluty w Austryi.

Przeciw temu zapatrywaniu wystąpił do
cent naszego uniwersytetu dr. Głąbiński, który 
w dłuższym wywodzie zbijał argumenta przez 
referenta przytoczone.

W dyskusyi nad tym przedmiotem wzięli 
udział pp. dr. Domaszewski, dr. Stromenger, 
dr Till, dr. Bujak, dr. LilieD, dr. Małaczyń
ski i Lewandowski, a ze względu na zasadni
cze różnice w zapatrywaniach, zgromadzenie 
nie przystąpiło do powzięcia formalnej uchwały.

— Spis ludności. Podaliśmy już ob
wieszczenie magistratu naszego miasta, doty
czące spisu ludności, który odbędzie się w ro
ku przyszłym, według stanu z dnia 31 gru
dnia r. b. Magistrat uchwalił w tych dniach 
organizaeyę komisyi konskrypcyjnej i kontrolu
jącej, również wyznaczeni zostali już komi
sarze konskrypcyjni.

W ciągu bieżącćgo miesiąca otrzymają 
wszyscy mieszkańcy miasta karty konskrypcyjne 
wraz z wyczerpującem pouczeniem, w jaki spo
sób karty te wypełnić należy.

Niebawem wyda p. prezydent Mochnacki 
odezwę wzywającą obywateli miasta do współ
działania w sprawie przeprowadzenia spisu 
ludności przez tworzenie obywatelskich komi- 
syj kontrolujących. W każdej dzielnicy miasta 
ma się zawiązać taka komisya obywatelska.

— Z a k ła d  u b e z p ie c z e n ia  ro b o tn ik ó w
od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwo-

l wie przypomina wszystkim pp. przedsiębiorcom, 
' którzy robotników swoich muszą ubezpieczać 

w tym Zakładzie, że termin przedkładania obli
czeń i wnoszenia opłat za drugie półrocze 1890 
upływa z dniem 14 stycznia 1891.

Po formularze obliczeń zgłaszać się mo
żna do władz politycznych I. instancji.

Wypełnione należycie formularze obliczeń 
wraz i  przypadającą opłatą przysyłać należy 
wprost do Zakładu we Lwowie, w listach o- 
płaconych. Do przesyłek pieniężnych posłużyć 
mogą także kwitaryusze c. k. urzędu poczto
wych kas oszczędności, po które zgłosić się 
można do Zakładu, przesyłając równocześnie 
15 ct.

— Zgromadzenie ludowe sdbyło się
wczoraj w ratuszu lwowskim, zwołane przez 
robotników. Zgromadzeniu j  rzowodniczyi p. 
Mańsowski, drukarz, a obrady zagaił p. Józef 
Hudec, który wskazał, że celem zebrania jest 
uchwalenie rezolucyi, domagającej się powszech
nego tajnego prawa głosowania do wszystkich 
ciał ustawodawczych i autonomicznych. Nastę
pnie przemawiał p. Iwan Franko, redaktor Na- 
roda, ruskiego pisma radykalnego, dalej pp. 
Pawlik Diamand (w imieniu robotników żydow
skich), Breiter i pani Loewenstein. Obrady, 
które odbywały się w obecności pp. Zajączkow
skiego i Schachtla, komisarzy c. k. polioyi, wy
wołały przy końcu pewne roznamiętnienie z po
wodu kwesty!, na czyje ręce należy złożyć u- 
chwaloną przez zgromadzenie petycyę, domaga
jącą się powszechnego głosowania. Większość 

wiadczjła się przeciw składaniu jej na ręce 
polskich deputowanych do Bady państwa, i za
proponowano udaó się do — dr. Kronawettera. 
Przeciw temu usiłowali niektórzy członkowie 
zgromadzenia zaprotestować i powstało małe 
zamięszanie. Ostatecznie zgodzono się na dr. 
Kronawettera.

— Walne zgromadzenie Towarzy
stwa pomocy naukowej odbędzie się dnia 18 
grudnia b. r. o godzinie 8 po południu w sali 
konferencyjnej gimn. Franciszka Józefa. Na po
rządku dziennym: 1) Zagajenie. 2) Sprawozda
nie z czynności dyrekcyi za rok ubiegły. 3) Spra
wozdanie z rachunków dyrekcyi. 4) Wybór dy
rekcyi na rok 1891. 5) Wnioski członków.

— Zarząd łyżwiarski w odpowiedzi 
na liczne zapytania przypomina, że ślizgawka 
na Szumanówce i wieczorem, przy oświetleniu 
staw u codzioń o tw artą pozostaje, że zatem i e 
osoby korzystać z niej mogą, którym za dnia 
zawodowe ich zajęcia nie pozwalałyby tej roz
rywki.

— Z kolei Karola Ludwika. Awans 
tegoroczny, dzięki staraniom i troskliwości ge
neralnego dyrektora br. Sochora i dyrektora ru
chu radcy Sladkowskiego wypadł korzystniej 
niż w latach ubiegłych; mianowioie awanso
wało 370 urzędników i 189 ze służby.

A. urzędnicy techniczni.
W randze III. do klasy 1. z płacą 5000 

zł. etc. mianowany został centralnym inspekto
rem: Goebel Karol, ces. rad. W randze IV.
do klasy 1. z płacą 3600 zł. etc mianowani 
zostali starszymi inspektorami: Ressig Antoni,
Erdt Fryderyk; do klasy z płacą 3300 z/, etc. 
Zawadil Franciszek, Schreder Józef, Monne 
Karol, Woyer Rudolf. W randze V. do klasy 
1. z płacą 2600 zł. etc. mianowani zostali 
inspektorami: Pollak Józef. Lowbeer Samuel
Lendecke Otto, Briihl Zygmunt, Borecki Wła
dysław, Heppe Edward, Rafałowski Tytus; do 
klasy 2. z płacą 2400 zł. etc. Preissler Wil
helm, do klasy 3. z płacą 2200 zł. etc. 
Schwaz Maurycy, Storeh Wacław, Rodler W il- ! 
helm, Schneider Józef. W randze VI. do kla
sy 1. z płacą 2000 zł. etc. mianowani zostali 
starszymi inżynierami: Gończarczyk Jan, Jawo
rowski Lubicz Władysław, Wallner Ferdy
nand, Hubner Juliusz; do klasy 2. z płacą 
1800 zł. etc. Brodowicz Władysław, Tshusi 
Karol; do klasy 3. z płacą 1600 zł. etc. Bal- 
diui Antoni, Brzezeuyi Mieczysław, Kohlhepp 
Jędrzej, Pohlmann Emil, Terlecki Szczepan, 
Schick Leopold, Weck Franciszek. W randze 
VII. do klasy 1. z płacą 1500 zł. etc. miano
wani zostali inżynierami: Dydyńaki Leon, Graf 
Henryk;. do klasy 2. z płacą 1400 zł. etc. 
Kruszelnicki Bolesław, Motylewski Zygmunt, 
Scnreiter Ignacy, Mises Emil, Markowski Jan , 
Steczkowski Ludwik; do klasy 3. z płacą 
1300 zł. etc. Korosteński Adolf, Steezkowski 
Józef, Koturba Józef, Dąbrowski L udw ik,- 
Grzymalski Piotr (O. d. n.) j

=  Pożar. W sobotę wieczorem powstał 
ogień w suficie w pomieszkaniu pod 1. 16 przy j 
ulicy Źródlanej, skutkiem wadliwego ułożenia i 
belki w murze kominowym. Straż ogniowa atłu- ; 
miła ogień, a szkoda jest nieznaczną.

=  Z n ik n ię c ie . Przed dwoma tygodniami 
wyjechał ze Lwowa koleją na Stryj, umysłowo 1 
chory Wilhelm Zajkowski, były dyetaryusz, 
udając się do swej siostry, nauczycielki, do 
Skawy, powiatu myślenickiego, dokąd jednak nie 
przybył i dotychczas nie ma o nim żadnej wia
domości. Liczy on lat 40, jest wzrostu średniego, 
szczupły, był ubrany w skankowe futro i bron- 
zową pluszową czapkę.

=  Z a c z a d z e n ie . Wczoraj rano zastano 
Wojciecha Kostkę, zarobnika, pochodzącego z 
Bliznego, liczącego lat 30, wolnego stanu, w jego 
mieszkaniu pod 1. 14 przy ulicy Snopkowskiej,

w łóżku leżącego, już bez śladów życia, zaś 
jego braci Marcina i Piotra Kostków w stanie 

! nieprzytomnym, których jednak odratowano. 
Przyczyną tego wypadku było przedwczesne 
zamknięcie pieca, w którym tliły się niedopa- 
lone węgle. Po opatrzeniu zwłok Wojciecha K. 
przez lekarza miejskiego dr. Schmidta, odsta
wiono je do kostnicy głównego szpitala.

— Z o b s e rw a to ry u m  e. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia J15 grudnia 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 13, d j godziny 12 w południe 
dnia 15 grudnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku imienny od N do SE, co do siły sła
by (D2), stan nieba zmienny, powietrze bar
dzo wilgotne (84 pre. wilgi uości względnej), 
opad: śnieg, wysokość opadu 0'4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—12*3 *0, najwyższa —11’0 'O wczoraj w połu
dnie, najniższa —16.0°C dziś w nocy.

W obu dobach prószył śnieg nieznaezny, 
przeważnie jednak było pogodnie.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 775 do 770 
mm. w wschodniej Rossyi; zniika drugorzędna 
utworzyła się w Islandyi

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mra.

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 15, do godziny 12 w po
łudnie dnia 16 grudnia b. r.: Wiatr będzie eo do 
kierunku wschodni, eo do siły mierny (2 — 4), 
średnia temperatura doby podniesie się do 
— 110 *C, niebo będzie przeważnie zachmurzo
ne, względna wilgotność powietrza bez zmia
ny ; opad: śnieg nieznaczny.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Tarno
polu Józef P i e ń e z y k o w s k i  po krótkiej a 
ciężkiej słabości, przeżywszy 59 lat. Zwłoki 
złożone zostaną w grobie rodzinnym w Wybra- 
nówce w dniu 16 grudnia o godzinie 11 zrana.

We Lwowie: Paweł S z a t k o w s k i ,  nau- 
1 czyciel śpiewu w setninaryum żeńskiem i szkole 
realnej. Andreas K o h 1 h e p, b. restaurator, po
wszechnie w mieście znany, w 86 roku życia.

—  Henryk Sienkiewicz w dniu wczo
rajszym opuścił Wiedeń, udając się do Rzymu, 
gdzie zamieszka u Henryka Siemiradzkiego 
przy r ia  Gaeta i zabawi dni kilka. Jedzie on 
do Afryki, zaopatrzony w liczne listy polecają
ce. Między innemi, jak  nam pisze Sienkiewicz 
jeden z ambasadorów angielskich wyrobił mu 
u margr. Salisbury’ego takiż list do p. Eyan 
Smitha, konsula W. Brytanii w Zanzibarze. 
Prezes gabinetu angielskiego, otrzymawszy pro
śbę owego ambasadora, odpowiedział na nią 
nat.ycLmicst odwrotną pocztą.

„Oto, co jest mieó do czynienia z Angli
kami — pisze Sienkiewicz. — Żaden z tych 
panów w życin mnie nie widział, a co za u- 
czynnośó!“

W Rzymie spodziewa się Sienkiewicz za
stać już listy kardynała Layigerie do m isjo
narzy afrykańskich, a z Berlina do majora Wiss- 
mana. Z Rzymu uda się przez Brindisi do Ale
ksandr! i Kairu. Jeśli w Egipcie nie znajdzie 
statku Cooka zaraz wychodzącego w górę Nila. 
pojedzie wprost do Massawy. ztamtąd do Zan 
zibaru. następnie dalej, a w Egipcie będzie z 
powrotem.

— P o ż a r  dnia 11 b. m. zniszczył w Se- 
rajewie ealą dzielnicę. Ogień miał być podło
żony.

— P o tw o r n a  z b r o d n ia  spełnioną zo
stała w Warszawie. Dwaj agenci wydziału śled
czego, Łapiński i Fuks, obchodząc w nocy mia
sto, zatrzymali dobrze znanego im, a poszuki
wanego właśnie Feliksa Zdankiewicza, który był 
pijany. Odprowadzono go do wydziału śledczego 
w ratuszu. Tu w pierwszym pokoju, przezna
czonym dla dyżurnych agentów, istnieje prowi
zoryczny areszt, gdzie zatrzymują tymczasowo 
podejrzane osoby, które przedtem poddawane są 
rewizyi. Zdankiewicza więc przed wtrąceniem 
do owego aresztu, zaczął rewidować dyżurny 
agent Samodulski. Nagle Zdankiewicz wydobył 
nóż i pchnął w brzuch Samodulskiego, który 
padł na miejscu. Widząc to agent Fuks, rzuca 
się na zbrodniarza, lecz Zdankiewicz również 
zadał mu nożem cztery ciężkie rany w głowę, 
plecy, szyję i rękę. Wtedy agent Łapiński po
biegł do drugiego pokoju po „dyby", by ube- 
zwładnió zbrodniarza, lecz ten zdążył tymczasem 
otworzyć sobie drzwi i wybiedz na ulicę. Sta
nąwszy przed bramą ratusza, Zdankiewicz za
wołał głośno dorożki i odjechał. Tymczasem w 
kancelaryi agent Łapiński na razie nie wiedział 
co się stało ze zbrodniarzem, bo dwaj inni 
agenci leżeli bez przytomności na podłodze. 
Sądząc, że zbrodniarz ukrył się w biurze, po
szukiwał go na miejscu, a następnie zawiado
mił o wypadku swego naczelnika. Przedewszyst- 
kiem posłano po lekarza, który stwierdził, że 
Samodulski poniósł śmierć na miejscu, zaś Fuks 
wskutek zadanych ran i upływu krwi omdlał. 
Zauważono, że Samodulski już raz był poraniony 
przez złodziejów nożami, a udział w napadzie 
brał wówczas i Zdanowicz. Ponieważ kryjówki 
jego były po części wiadome, urządzono więc 
wszędzie obławy. Jakoż zbrodniarz nad ranem 
zaskoczony został przez policyę u swoich zna
jomych, przy ulicy Czerniakowskich. Usiłował



stawić opór, lecz uległ przeważającej sile. Za
bity agent S. pozostawił żoną i dziecko.

-  Młodziutka królowa holenderska, 
10-letnia Wilhelmina, nosi jako żałobę po swym 
królewskim ojcu, suknie białego koloru, gładkie 
i bez żadnych ozdób. Z królowych francuskich 
ostatnia nosiła taką żałobą Marya angielska, 
którą też lud francuski dotąd nazywa L a  Heine 
blanche. Ostatnim zabytkiem tego zwyczaju jest 
noszony dziś jeszcze biały czepiec wdowi.

— Królewiczowstwo szwedzcy, jak 
donosi korespondentka K uryera Warsa, z 
Zairu, wyjeżdżają na pobyt dłuższy do Luxoru, 
gdzie wygodnie urządzone hotele, zimową porą 
przepełnione są turystami i chorymi. Królewi- 
czowa szwedzka wydaje sią o wiele zdrowszą i 
silniejszą, niż w chwili przybycia do Egiptu. W 
tych dniach nawet przyjęła zaproszenie khedy- 
wowej na wesele jednej z księżniczek haremo
wych. Ponieważ książna po zachodzie słońca 
wyjeżdżać nie może, gdyż noce nad Nilem są 
chłodne, więc przeznaczono dla niej osobny w 
haremie apartament, aby w nim noc spądzić 
mogła. Wicekrólowa, pragnąc europejską księ
żniczką godnie ugościć, kazała apartament ten 
z całym dawnym wschodnim przepychem i  
zbytkiem urządzić. Zwłaszcza podziwu godne 
jest przepyszne srebrne łoże, pochodzące z ko
mnat Mehmet Alego. Nad łożem tem korona, 
zdobna brylantami i szafirami, przytrzymuje za
słoną koronkową, spadająsą aż do ziemi. Kołdra 
i poduszki haftowane są bardzo bogato złotem 
i prawdziwemi perłami.

— Wybuch. Według depeszy zaatlan- 
tyokiej, dnia 11 b. m. eksplodowała w San 
Francisco olbrzymia stępa prochowa, która do
starczała materyałów wybuchowych Chinom. 
Wybuoh miał straszne następstw a: około 1000 
domów zostało zburzonych, trzysta osób utra- 
•iło życie pod gruzami. —  W Zurndorfie, jak 
donosi depesza z Budapesztu, wozoraj po po
łudniu nastąpił wybuch w magazynie nabojów, 
przyczem 3 osoby utraciły życie, a 3 inne do
znały ciężkiego skaleczenia. Prawie cała fa
bryka legła w gruzach.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu iw. Ducha 1. 10 I. piętro, dwartą 
jest codziennie od rodziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ot. Dla członków 
wstęp wolny

N offii l i l B M ? S t i C E
2  Biura konserwatorskiego Wschodniej 

Galicyi.
Jak wiadomo, odbył się dnia 20 lipca b. r. 

we Lwowie I I  Zjazd konserwatorów Galicyi w 
auli Uniwersytetu. Na zjeździe tym powzięto 
następujące uchwały:

„Zjazd upoważnia oba swoję Prezydya, aby 
w wspólnym memoryale udały się do Wydziału 
krajowego, aby już na rok 1891 wyjednał u 
Sejmu subwencyą w kwocie 6000 zł. na cele 
konserwacji zabytków przeszłości.

„Zjazd poleca swoim Prezydyom, aby w 
Wspólnym memoryale udały się do Koła pol
skiego w Wiedniu z prośbą o wyjednanie ze 
środków państwowych stałego zasiłku na cele 
konserwacyjne w Galicyi.

„Zjatd konserwatorów Galicyi, uznając po
trzebę zbierania g nąeych bezpowrotnie zabytków 
i okazów rodzimej kultury, upoważnia Prezydyum 
lwowskie, aby z konserwatorów miejscowych, a 
za przybraniem wpływowych osobistości z ca
łego kraju utworzyło komitet, który rozważy 
kwestyę zbierania i tymczasowego przechowania 
takich przedmiotów, a zarazem weźmie inicya- 
tywę w krokach przygotowawczych, dążących 
do utworzenia osobnego krajowego Muzeum dla 
hi story i kultury.

„Zjazd przekazuje kwestyę użycia fundu
szów, pozostających u hr. Wł. Dzieduszyckiego, 
a przeznaczonych pierwotnie na restaurację 
cerkwi miejskiej w Haliczu, Kołu konserwator 
skiemu Wschodniej Galicyi do zbadania i odpo
wiedniego załatwienia11.

Konserwatorski Komitet lwowski odbył 
posiedzenia w  dniach 20 września, 15 pa
ździernika i 15 listopada.

Przewodniczący konser. Władysław Ło
siński.

Obecni konserwatorowie i korespondenci: 
Pfof. dr. Ludwik Ćwikliński, dyr. dr. Wojciech 
Kętrzyński, prof. dr. Izydor Szaraniewiez, dyr. 

'idwik Wierzbicki i sekretarz biura Aleksan 
er Szołowski.

Przewodniczący kons. Łoziński uwiadomił, 
że otrzymał pismo od Wydziału krajowego w 

•owiedzi na memoryał, uchwalony na osta
tnim zjeździe konserwatorów galicyjskich w 
sprawie stałej subwencyi na cele badania i 

onserwacyi zabytków historycznych w kraju 
Vi5Z*a- krajowy oświadcza w tem piśmie, że 

jakkolwiek w obec żądań, wyrażonych w me- 
moryale, zajmuje życzliwe stanowisko, nie może 
wziąć inicjatywy w wyjednaniu subwencyi u 

®jmu. Przewodniczący podnosi, że w obec za

komunikowanej odpowiedzi Wydziału krajowego 
uchwała zjazdu wykonaną być może tylko w 
ten sposób, że memoryał, przeznaczony pierwo
tnie dla Wydziału krajowego, wniesiony będzie 
bezpośrednio do Sejmu.

Po przeprowadzonej dyskusyi zgromadze
nie uchwaliło udać się bezpośrednio do Sejmu za 
popraedniem porozumieniem się z biurem kon- 
serwatorskiem zachodniej Galicyi.

Następnie przedłożył przewodniczący dru
gie pismo Wydziału krajowego, który biorąc 
assumpt z obrad Zjazdu nad poruszoną przez 
kons. hr. Wojciecha Dzieduszyckiego kwestyą 
zabytków halickich, zwraca uwagę koła kon
serwatorów, że udzielona przez Sejm krajowy 
subwencja na restaurację oerkwi miejskiej w 
Haliczu, bez poprzedniego zezwolenia tegoż 
Sejmu nie może byó użytą na inne cele.

Kons. prof. dr. Ćwikliński zawiadomił, 
że prof. dr Kopernicki zwrócił w ubiegłym 
miesiącu uwagę jego na cały piec, prawdopo
dobnie przeznaczony do palenia ciał, który tenże 
uczony archeolog krakowski odgrzebał na 
cmentarzysku przedhistorycznem w Lipiey gór
nej w pow. rohatyńskim. Kons. dr. Ćwikliński, 
w którego okręgu odkrycie to nastąpiło, po
czynił zaraz z urzędu swego kroki, celem od
powiedniej ochrony tego pieca, a mianowicie 
udał się w tym celu do świetnego o. lc. staro
stwa w Rohatynie, a równocześnie do właści
ciela gruntów, na którem zabytek odkryto, p. 
Perlmuttera.

Kons. dyr. Ludwik Wierzbicki złożył do 
zbiorów konserwatorskich dwa zdjęcia fotogra
ficzne skały (hołdów) w Bubniszczu, a przew. 
kons. Łoziński umyślnie zdjętą fotografię starej, 
drewnianej cerkiewki w Stryju, którą obecnie 
rozebrano.

(Ciąg dilszy nastąpi).

(n) Koncert. Wczoraj sala „Sokoła11 
przepełniona publicznością, rozbrzmiewała dźwię
kami utworów Wł. Żeleńskiego, które składały 
wyłącznie program jego kompozytorskiego kon
certu. Wielkie dzieła, jakie pomiędzy całym 
ich szeregiem poznaliśmy, n. p. uwertura „Echa 
leśne11 lub Psalm, zbyt poważne zadanie sta
wiają dla oceny krytyka, abyśmy je mieli ana
lizować pospiesznie ; ztąd też na razie ograni
czamy się na zanotowaniu wrażenia, jakie wy
wołały na wszystkich słuchaczy — tak utwo
ry większe rozmiarami jak i mniejsze.

Wł. Żeleński od czasu „Konrada Wallen
roda11 posiada już u nas i między szerszą pu
blicznością imię pełne rozgłosu, uznane i sym
patyczne. To też i utwory wczoraj wykonane, 
dzięki formom swoim przystępnym obok podnio- 
słoici nastroju, głębokości i mistrzowstwa w o- 
prąoowaniu, umiały schwycić publiczność ogól
n ik i  zdobyć dla znakomitego kompozytora no
we laury. Wykonanie spoczywające w ręku 
pierwszorzędnych sił naszych, jak p. M. Pa- 
wlikównej, p. Wolfsthala i T. Borkowskiego, 
niemało się przyczyniło do wywołania wielkie
go wrażenia. Prześliczne pieśni: „Jnruha", 
„Z łąk i hal“, „Poleciały pieśni moje“ oraz 
„Tęsknota11 i „Czarnobrewka" staną się bardzo 
popularnemi, co niezawodnie spotkałoby również 
i „Taniec fantastyczny" przez p. Wolfsthala 
świetnie odegrany, gdyby nie wielkie; trudności 
techniczne, ia iemi utwór jest przepełniony.

Doskonały cbór męski ,, Lutni" dzięki 
nracy sv,ego zasłużonego dyrygenta p. St. Ce- 
twińskiego wykonał wspaniałe utwory chóralne, 
jak „kantatę" i Psalm, podobnie jak i dwa 
chóry d capella „Oboja wiosna11 i „Do pieśni" 
w sposob przynoszący zaszczyt śpiewakom.

„Harmonia1' bardzo trudne orkiestralne 
kompozycye grała dobrze. Największy efekt wy
wołały prześliczne tańce baietoy/e z „Goplany" 
i wdzięczny „Gawot".

Lutnia we środę powtarza koncert zło
żony z utworów Wł. Żeleńskiego, jako . zwy
czajny koncert dla członków. Dyrygować bę
dzie sam kompozytor.

Z t a je m n ic  k a p ła n ó w  e g ip sk ic h .
Taki jest ty tu ł dwóch odczytów Dr. Juliana 
Ochorowicza b. docenta uniwersytetu lwowskieT 
go, które prelegent wygłosi w naszej sali ra
tuszowej w dniach 17 i 19 grudnia t. j. w 
najbliższą środę i piątek.!

Odczyty te, w dniach tu  powyżej poda
nych, odbędą się każdego razu o godz. wpół 
do 5tej wieczorem, a bilety na nie są już teraz 
do nabycia w księgarni H. Altenberga w Ho
telu Europejskim.

Pomnikowe wydawnictwo. W dru
karni państwowej wyszło w dniach ostatnich 
bardzo piękne i cenne dzieło. Jest to dalszy 
ciąg historyi wojskowego orderu Maryi Teresy. 
Pierwsze dwie części tego dzieła ukazały się 
w r. 1857, jako w stuletnią roczni'1'1 kreowa
nia tego honorowego znaku po walnem zwy
cięstwie Dauna nad armią Fryderyka Wielkiego 
pod Kolinem. Tom, który obecnie z pod prasy 
wyszedł obejmuje przegląd wypadków, dotyczą
cych-orderu w latach 1850 -1 8 9 0  i biografie 
kawalerów tego znaku, mianowanych w drugiej 
połowie bieżącego stulecia. Do każdej biografii 
dodany jest portret. Nadzwyczaj starannie wy

kończone te akwaforty są dziełem I. Klausa. 
Tekst wyszedł z pod pióra znanego wojskowego 
publicysty I. Lukesa. Piękny styl, fachowa zna
jomość wojskowych spraw, sumienne użycie 
autentycznych źródeł sprawiły, iż dzieło to 
czyta się z prawdziwem zajęciem i że jest ono 
nader cennym przyczynkiem do dziejów Mo
narchii austryackiej.

P. Kościelski napisał komedyę wier 
szem p. n.: „Na kolanach".

Nowości bibliograficzne (podane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie): Karło
wicz J a n : Niezałatwiona kwestya (kwestya, 
kwestyja, kwestja) ortograficzna. Warszawa 
(14 ct.). — Musset Alfred: Poezye, z ostatnich 
wyd ń wybrał i przełożył B(olesław) Londyń
ski). Warszawa (1 zł. 5 ct.). — Schofield A. 
T. Inny świat czyli czwarty wymiar przestrze
ni, tłum. F. Wermiński. W arszawa (28 ct.) — 
Bellamy Edward. Dr. HeidenhoiTs Kur, 5 Auf- 
lage (30 ct.). — Mensi Dr. Die Finanzen 
Oesterreichs v. 1701 — 1740. Wien (6 zł.) — 
Matlekevits Al. Dr. Die Zollpolitik der oesterr. 
ungarischen Monarchie und des deutsehen Rei- 
ches seit 1868 und dereń naohste Zukunft. 
Leipzig (12 zł. 60 et.) — Stinde Jul. Pien- 
cheus Brautfahrt. Berlin (1 zł. 80 ct.) — 
Graf Julius Szapary an der Spitze Ungarns; 
ein Lebens und Charakterbild. Leipzig (1 zł. 
80 ot.) — Maizeroy Rene. Pourąuoi aimer? 
Paris (2 zł. 10 ot.).

Tygodnik Ilustrowany. Treśó numeru 
50. Artykuły: Teatr w Warszawie, przez Wła
dysława Bogusławskiego (dokończenie). —  Od 
redakcyi. — Biblioteka Warszawska, przez 
Aleksandra Rembowskiego. — Z prasy, przez 
J. — Zygmunt Noskowski, przez Aleksandra 
Polińskiego. — Listy ze Wschodu, przez Ma- 
ryą Papieską. — Wspomnienie pobytu w Ro
manowie (wiersz), przez Józefa Korzeniowskie
go. — Tablica pamiątkowa dla ś. p. Pawła 
Dębowskiego, przez Antouiego S. — Nasze ry
ciny. — Odpowiedzi od redakoyi. — Lis, no
wela, przez Adolfa Dygasińskiego (ciąg dal
szy). — Książki gwiazdkowe. — Kronika nau
kowa. przez dra M. Stefanowską. — Przegląd 
teatralny, przez E. Lubowskiego. — Kroni
ka. —  Bibliografia. — Rebus. — Dodatek: 
Smieró Iwana Iljicza, przez hr. L. N. Tołstoja 
(ark. 5 ty). — Orzechy, opowiadanie J . Eber- 
sa. — Ryciny: Na ślizgawce, rysunek z obra
zu J . Wodzińskiego. —  Zygmunt Noskowski. — 
Męki Tantala, rysunek z obrazu T. Łobricho- 
n'a. — Rysunek Czesława B. Jankowskiego do 
noweli „Lis." —  Dr. Józef Majer. — Prof. 
Stanisław hr. Tarnowski. — Tablica pamiątko
wa prof. Paw ła Dębińskiego.

BOSPOSARSTWOI HANDEL
X . p o s ie d z e n ie  lw o w sk ie j Izby 

handlowej i  przemysłowej odbędzie się 
we wtorek, 16 b. m., o godzinie 6 wieczór w 
lokalnościach Izby. Na porządku dziennym są 
między innem i: Preliminarz wydatków Izby na 
rok 1891. Zmiana statutów giełdy wiedeńskiej 
dla produktów rolniczych. Ulgi należytościowe 
przy konwersyi długów hipotecznych. Rozpisa
nie konkursu na trzy posady senzalów handlo
wych dla Lwowa. Ostemplowanie książek han
dlowych. Sprawa krajow ych  opłat, i dodatków 
do podatków konsumcyjnych do wyrobu i kon- 
sumcyi piwa i sprawy kolejowe, Na tajnem po
siedzeniu sprawa o obsadzenia posady drugie
go kancelisty.

T a r g  z b o ż o w y .  *)
Dnia 15 grudnia 1890.

Lwów,, pszenica 7-10 do 8 '— , żytc 
5 '80 do 6'25, jęczmień 5 '80 do 7-— , owies 
obroczny 6 30 do 6 '70, rzepak 10 50 do 11’25, 
groch 5 7 5  do 8 o 0 , wyka •— do — 1— , bo
bik — •— do —•— , hreczka — •— do — ■ —. 
kukurudza —‘ — do — ■ —, chmiel za 56 kilo 
—•— do — • —, koniczyna czerwona 48 — do 
551— , koniczyna biała —1— do —1— , koni
czyna szwedzka — •— do —* —.

Tarnopol, pszenica 7-— do 7‘70, żyto 
5 ‘60 do 6 1 0 , jęczmień browarny 5 ‘25 do 7‘ —, 
owies 6’— do 6‘40, groch 5-50 do 81—, wy
ka — •— do —•— , rzepak 9 75 do 10-50, 
lnianka — 1— do — 1— , koniczyna czerwona 
47-— do 55 ' — , koniczyna biała — •— do —•— , 
koniczyna szwedzka —1— do — •— ,

Podwołoczyska, pszenica 6 80 do 7-50, 
żyto 5-50 do 6 1 5 , jęczmień 5 ’25 do 685 . 
owies 5 90 do 6'20, groch 5-50 do 81— , wy
ka O1— do — • —, rzepak 10’— do 10-50, 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
45-— do55’ —, koniczyna biała — •— do — •— 
koniczyna szwedzka — do — • —.

J a r o s ła w ,  pszenica 7-15 do 8-15, żyto 
; 5 90 do 6-35, jęczmień 5-75, do 7'25, owies

*) Przedruk wzbroniony.

6’40 do 6 85, groch 6"— do 8 ’75, wyka 
— •— do •— , rzepak 10-25 do 10’85, lnianka 
— do — • —, koniczyna czerwona 48*— do 
57’—, koniczyna biała — •— do — , koni
czyna szwedzka — •— d o — •— , tymetka —*— 
do — ■—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60-— do 1201—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 14 na termina 11-50 do 121— zł.
Usposobienie spokojniejsze. Popyt na owies 

mniejszy, ceny chwiejne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 29 listopada do 6 grudnia b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7-65 do 8'05, 
żyto 6-10 do 6"30 jęczmień browarny 6"05 do 
6-60, pastewny 5'05 do 5-40, owies 6’25 do 
6'60, hreczka —•—  do —•, kukurudza zeszło
roczna — •— do — •— , nowa — 1— do — •—, 
groch do gotowania 8 '—  do 9 ' —, paste
wny 6’—  do 6‘50, fasola —•— d o — •—, bo
bik 5‘20 do 5 35, wyka 5 15 do 5-75, ko
niczyna 4 0 '— do 70-— , anyż rossyjski 22 — 
do 24’— , anyż płaski 191— do 201— , kminek 
1 7 '— do 22‘ —, rzepak zimowy 10-50 do 11-25, 
letni — •— do — •—, rzepik letni —•—  do 
— • —, lnianka 8-75 do 9’— , nasienie lniane 
9 ’75 do 10-25, chmiel 107’— do 214’—, nafta 
zwykła 16"— do 17’— , salonowa 17’50 do 18’— , 
wszystko za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr- 
procentowy, kontyngentowany, z podatkiem kon- 
sumcyjnym 4 9 1 5  do 49 50.

Konina. W Europie zachodniej coraz 
bardziej upowszechnia się spożywanie koniny. 
W r. 1887 w samym Paryżu zjedzono mięsa 
końskiego 4,500.653 klg Konie, przeznaczone 
na rzeź, poddawane są kontroli weterynaryjnej. 
W Berlinie corocznie zabijają ich więcej niż 
7000 sztuk. We Włoszech końskie mięso mniej 
jest używane, w Wiedniu wszelako w r. 1887 
zjedzono 6271. W Anglii handel koniną pro
wadzony jest tajemnie. Mięso końskie używane 
tam bywa do fabryki konserwów.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  raczył najwyższem posta

now ieniem  z d. 4 b. m. udzielić najwyższej 
sankcyi uchwalonej przez Sejm krajowy u- 
stawie, zezvżalającej gm inie m iasta Radymna, 
powiatu Jarosław skiego, na pobór w latach 
1891 do 1896 włącznie, opłat od fabrycznie 
w yrabianych słodzonych napojów spirytuso
wych, bądź w gm inie w yrabianych, bądź do 
niej, czy to na w łasny użytek, czy na sprze
daż sprowadzanych i w jej obrębie zużywa
nych, po cztery centy w. a. od jednego li
tra. O płata ciężyć ma tylko na miejscowej 
konsumcyi, bez obciążania produkcyi lub obro
tu handlowego. Sposób pobierania opłat u- 
stanowi c. k. N am iestnictw o w porozumie
niu z W ydziałem  krajowym,

W spólny M in ister skarbu p. K a l l  a y 
złożył onegdaj wizytę nuneyuszowi Galim- 
bertiem u.

Prezes gabinetu  węgierskiego h r. S z a 
p a r y  przybył przedwczoraj do W iednia.

WTedle Neue fr. Presse przyjazd ten  
zostaje w związku z rychłem  w stąpieniem  
do gabinetu  węgierskiego szefa sekcyi Szó- 
gyenyfego  ___________

Ju tro  rozpocznie się w Izbie dep. roz
praw a nad prowizoryum budżetowem , która 
wedle jednych  m a przybrać szersze rozm ia
ry, wedle innych zaś być krótką.

Słychać, iż dep. P lener m ia ł oświad
czyć, że wielka dyskusya nad  prowizoryum 
budżetowem byłaby poprostu m arnowaniem  
czasu, i że najlep iejoy  było sprawy czeskie 
pozostawić sejmowi czeskiemu. Tożsamo o- 
świadczyć m iał dr. R ieg er, że głosu zabie
rać nie będzie, chyba gdyby go prowokowano.

Biskup Strossm ayer przesłał nuneyo- 
szowi Galim bertiem u m em oryał w  spraw ie 
chrztu dzieci z m ałżeństw  m ięszanych.

O ile z dotychczasowych, nader ską
pych doniesień, o uchw ałach berlińskiej 
k o n f e r e n c y i  s z k o l n e j  można wnosić, 
dążą one do pewnege rodzaju kom prom isu 
pomiędzy dawnem i tradycyam i szkolnem i a 
ich przeciw nikam i. Gimnazya i gim nazya 
realne, będą, jak  się zdaje, i nadal zatrzy
m ane, nauka jednak języków starożytnych 
będzie bardziej niż dotąd ograniczoną, a 
natom iast w pierwszym  rzędzie uwzglę
dnione zostaną nauka języka niem ieckiego i 
h istoryi powszechnej. W ogóle zaś liczba



godzin nauki szkolnej m a być zm niejszoną, G iolittiego m iał zam iar zm ieniać program  Cetynia, 15 grudnia. W  skutek 
tern samem ulegnie redukcyi i m ateryał ekonomiczny, ale przesilenie to dowodzi je - f aktów zemsty wywieranej przez Ma- 
naukowy. G im nastyka, igrzyska g im nastyczne,; dnak, że samemi oszczędnościami sprawa m e i . , o k re a u  I W a n in  U m n i ł n
znajdą szersze niż dotychczas uw zględn ien ie ;; zostanie uregulowaną. Corriere della Sera i ometan w OKręgu Bezame, sclironiło
hygiena będzie obowiązkowym przeom iotem  j wyraża obaw ę, że zapowiedziane socyalno- 
nauki, p rzestrzeganie zaś hygienicznych ws polityczne p ro je k ta , obarczyć mogą państwo 
runków sam ychże szkół będzie jak  najści- j nowemi ofiarami i ostrzega, ażeby gab inet
ślej przez odpowiednie organa lekarskie j nie przedsiębrał prób zbyt kosztownych. j . p  - .

Sfery m inisteryalne starają s i ę ,  ażeby j®1 * ®n e i ^  prokurator i prokurator 
przewodniczącym komisyi budżetowej wy- Banaston postanowili zarządzić śledft

kontrolowane. N ajw ażniejszą reform ą ma 
być to, że odtąd nauczyciele będą kształce
ni głów nie na pedagogów, fachowe zaś 
znawstwo przedmiotów szkolnych pójdzie na 
drugi p lan ; gospodarze klas otrzym ają więk
szą niż dotychczas władzę, ale też i większa 
odpowiedzialność będzie na nich ciężyć. 
N ależy zaznaczyć, że zbyt drobiazgowe, pe
dantyczne traktow anie fachowej strony przed- i 
miotów szkolnych, a brak zaniedbania peda
gogicznej s trony  w wychowaniu młodzieży, 
były dotychczas najsłabszą stroną gim na- 
zyów niem ieckich.

v w _ - - - - '
się 25 rodzin chrześciańskich na tery 
toryum czarnogórskie

Paryż, 15 grudnia. Temps dono

Now. Wrem. omawia z rozdrażnieniem 
uchwały londyńskie przeciw prześladowaniu 
żydów z Rossyi. zdaniem tego p ism a , rezo- 
lucye powzięte w Gilde-Halli , nie są wyni
kiem  h u m an ita ry zm u , ale są wyrazem oba
wy, ażeby w ydaleni z Rossyi żydzi nie ci
snęli się do A nglii. Anglicy n ie  powinni się 
mięszać do spraw w ew nętrznych Rossyi, co- 
by bowiem pow ied z ie li, gdyby rada m iasta 
P etersburga  zainicyowała zgromadzenie w 
spraw ie ucisku Irlandczyków ? Rossya dale
ką je s t od fałszywego liberalizm u i idzie 
swoją w łasną drogą. O chram iać ona m usi 
w iejski lud  od wyzysku, a równocześnie chro
n i sam ych żydów przed wielkim ruchem  lu
dowym, na  jaki się zanosi.

Ten sam  dziennik petersburski pisze, 
że przy redagowaniu nowej ustawy m iejskiej, 
w departam encie gospodarczym m inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych, poruszono kw estyę o- 
g ran iczen ia  liczby radnych żydów w m ia
stach, gdzie żydom wolno mieszkać, do dzie
sięciu procent, zam iast dopuszczalnej do
tychczas trzeciej części ogólnej liczby ra
dnych.

W edług pogłosek, pow tarzanych przez 
niektóre dzienniki petersburskie, ma być po
dobno w ydauy przepis, zabraniający iz rae li
tom przechodzenia na wiarę chrześeiańską 
oddzielnie od rodziny. Dzienniki pe tersbur
skie przytaczają, iż głównym  m otywem ta 
kiego rozporządzenia je s t okoliczność, że w 
powyższych w ypadkach członkowie rodziny 
niechrzezeni korzystali z przyw ilejów  osie
dlan ia  się w miejscach, gdzie pobyt izraeli
tom  je s t wzbroniony.

Sejm fiński zwołany został na 20 sty
cznia.

P. P rey c in e t został tedy nieśm iertel
nym  ! W krótce wypowie on w pałacu Maza- 
rina  pochwałę swego poprzedika E . (Augiera. 
Komedyopisarz chwalony przez m in istra  woj
ny — to nie lada kontrast, i n ie codzienne 
zjawisko. F reycinet zwyciężył, ale po cięż 
kiej walce, dopiero za trzeciem  głosowaniem 
otrzym ał absolutną w iększość; a w ogóle 
przeszedł większością jedynie 2 głosów. Zola 
bowiem m iał głosów kilkanaście. Akademia 
powołując F reyeineta  chciała zam anifesto
wać swoje przekonania republikańskie i 
uczcić arm ię w osobie je j najwyższego 
zw ierzchnika! Krzesło zajęte przez Freyeineta 
je s t z rzędu lB te. Pierw szym  jego w łaści
cielem był B alzac(1634) Dziwnym zbiegiem 
okoliczności na  tem  krześle zasiadał już raz 
m in is te r wojny, mianowicie Beauveau (1771). 
Obecnie Akademia je s t  w komplecie.

brany został Luzzatti
Z Liw orno odebrano w Rzymie wiado- 

mość, że g enera ł Cialdini, znany z udziału 
w wojnach o wyzwolenie W łoch, je s t kona
jącym .

Urzędowy dziennik brukselski ogłasza 
e ta t państw a Kongo, którego wydatki obli 
czone są na 4 i pół m iliona franków. Stan 
czynny wojska wynosi 3024 ludzi, nie w li
czono tu  jednak  zbrojnych kompanij, złożo
nych z Europejczyków.

Z Nowego Jorku donoszą, że w okoli
cach P ineridge przyszło do walnej bitwy 
pomiędzy wojskiem Stanów Zjednoczonych a 
Indyanam i. Z obu stron było wielu pole
głych. Indyanie ponieśli klęskę i stracili 
jednego z przewódców, którego wzięto je ń 
cem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

W  Paryżu um arł senator Lafayette, 
wnuk słynnego generała, obrońcy wolności.

Rewelacye Labruyera w spraw ie ucie
czki Padlewskiego wywołały w Paryżu w iel
kie wrażenie. P refek t policyi uważa takowe 
za zm yślone. Lozó, naczelnik policyi, złożył 
m inistrow i Constans rap o rt w tej sprawie. 
Co do pobudek działania, oświadcza Labru- 
yere, że chciał ocalić politycznego zbrodniarza 
i dokonać sensacyjnego dzieła, o któremby 
cała prasa z zadziwieniem  pisała. Rzeczy
wiście nowego to rodzaju zaszczytny sport, 
polegający na pom aganiu zbrodniarzom  do 
ucieczki; praw dziw ie fin de siecle 1

P arlam ent angielski rozpoczął swoje 
świąteczne wakacye i zbierze się dopiero 22 
stycznia 1891, w tedy przyjdą do skutku 
bille w sprawie irlandzkiej. O statnia krótka 
sesya była całkiem  poświęcona sprawie P a r
nella, która górowała nad wszystkiem W 
Przyszłej sesyi będą istnieć dwa kluby po
słów irlandzkich, Parnelhtów  i an ti-Parnel- 
litów.

W edług doniesień z Rzymu prasa pro- 
w incyonalna omawia tronową mowę pod w ra
żeniem wezwania do gabinetu  p. G rim aldie-
go. Nazione pisze, że wprawdzie nie m ożna j -7? —y ,  J *“
posądzać rządu, ażeby w skutek ustąpienia b is ty c h  u c z u ć

Wiedeń, 15 grudnia. ( T el p r .)  
Montagsrevue donosi, że Rieger i Zeit- 
hammer mają, być dzisiaj na posłucha
niu u Najj. Pana.

Wiedeń, 15 grudnia. (T e l. pr.) 
Wczoraj w Wiener Neustadt odbył 
się obrzęd chrztu wnuka pana pre
zesa gabinetu hr. Taaffego a syna 
jego córki, zamężnej hr. Coudenhove. 
Ojcem chrzestnym był hr. Taaffe. Dzie
cko otrzymało imię Edward, Franciszek, 
Józef.

Wiedeń, 15 grudnia. (Tel. pry w.) 
Koło polskie wydelegowało hrabiego 
Łosia, Kluckiego i Chamca na po
grzeb ś. p Jaworskiej, małżonki pre
zesa Koła polskiego.

Dziś Koło polskie ma obradować 
nad kwestyą, czy w jutrzejszych roz
prawach Izby nad prowizoryum budże- 
towem, ma wziąć udział.

Feldkireh, 15 grudnia. Wczoraj, 
obchodzono tu uroczyście pamiątkę 500 
rocznicy przyłączenia Feldkirchu do 
Austryi. Miasto przystrojono flagami. 
Uroczystość na którą przybyli Namie
stnik i marszałek krajowy, rozpoczęła 
się nabożeństwem solennem, poczem 
odbyło się uroczyste zgromadze
nie publiczne, na którem uchwalo
no adres hołdowniczy do Najj. Pana. 
Wieczorem odbył się koncert W so
botę wieczorem urządzono korowód z 
pochodniami i oświetlenie zamku Mont- 
fort.

Peters!) irg , 15 grudnia. Russkij 
Inwalid donosi, że utworzony zostanie 
trzeci pułk artyleryi wałowej.

Sejm inflancki został zwołany na 
20 (8 st. st.) stycznia.

Berlin 15 grudnia. Następca tronu 
luksemburskiego przybył tutaj. Na 
dworcu odbyło się oficjalne przyjęcie. 
W południe przyjmował cesarz nastę
pcę tronu, który oznajmił mu wstąpie
nie ojca na tron. Po południu odbył 
się obiad dw orski; wzięli w nim udział 
oprócz gościa i cesarza, także książęta 
domu królewskiego pruskiego, kanclerz 
Caprivi, hr. Moltke, ministrowie i ge- 
neralicya.

Belgrad , 15 grudnia. Znana
uchwala skupczyny, w sprawie memo- 
ryału, została zakomunikowaną królo
wej Natalii przez sekretarza skupczyny. 
Większa część dzienników poświęca 
artykuły temu przedmiotowi. Odjek, 
zgadzając się najzupełniej na uchwałę 
Izb y , p isze , iż rodzice króla Aleksan
dra powinni w interesie tronu i oj
czyzny uczynić ofiarę ze swych oso-

two, celem stwierdzenia, o ile praw 
dziwem jest to, co ogłosił Labruyere 
w sprawie ucieczki Padlewskiego. Gdy 
by śledztwo miało wykazać, iż La 
bruyere dopomógł Padlewskiemu do 
u ieczki, wówczas będzie wniesionem 
przeciw niemu oskarżenie, na podsta
wie artykułu 248 kodeksu karnego 
Journal de Paris dowiaduje się nato
miast, iż generalny prokurator, po kon- 
ferencyi z p. Constans, zaniechał wy
dania rozkazu aresztowania Labruyera, 
Eclair donosi, że socyalno-rewolucyjny 
dziennikarz Gregoire ukrywał u siebie 
Padlewskiego od 18 listopada do 3 
grudnia, a w dniu ostatnim sprowadzi 
Padlewskiego do Labruyóra, który 
wieczorem ze ściganym wyjechał.

Bruksela, 15 grudnia. W La 
Louviere odbył się kongres delegatów 
robotników górniczych; w ogóle było 
reprezentowanych 74 stowarzyszeń bel
gijskich robotniczych. Sześćdziesięciu 
głosami przeciw 12’uchwalono ogólny 
strejk w raz ie , jeżeli Izba na obecnej 
sesyi nie zajmie się rewizyą konstytu- 
cyi, albo jeżeliby odrzuciła wniosek re- 
wizyi.

Rzym, 15 grudnia. Riforma o 
świadcza, że nieporozumienia, które 
zaszły w Filipopolu pomiędzy rządem 
bułgarskim a włoskim, a o których 
Times mówi, miały miejsce jeszcze 
przed kilku miesiącami i były natury 
czysto administracyjnej, w żadnym zaś 
razie tak ważne, ażeby mogły przeszko 
dzić stosunkom z Bułgaryą. której 
Włochy objawiały jeszcze tak nieda 
wno sympatye. Bijo^ma dodaje, ż< 
Włochy już się postarały o to, ażeby 
uprawnionym reklamacyom poddanym 
państwa włoskiego czyniono zadośo.

R z tm , 15 grudnia. Stosownie do 
powziętej w piątek uchwały skrajnej 
lewicy, wniesie Pantano interpelacyę 
do prezesa gabinetu, ministra skarbu ji 
ministra handlu w sprawie zasadniczej 
polityki celnej Włoch, tudzież co do 
stosowności traktatu handlowego z 
Austro-Węgrami i wypowiedzenia go 
w czasie odpowiednim.

Genewa, 15 grudnia. Wczoraj od
było się kilka zgromadzeń anarchisty
cznych. Na jednem z nich anarchista 
Weil sławił zamordowanie Seliwersto- 
wa jako czyn pełen chwały, i wyraził 
domniemanemu mordercy Padlewskie
mu najwyższe uznanie. Anarchiści Ber
nard i Stojanow wygłosili mowy hań
biące Szwajcaryę i jej instytucye.

Loudyil, 15 grudnia. Times do
nosi z Zanzibaru,: Krążą pogłoski, iż 
sułtan Witu rozkazał w ubiegłym ty
godniu zburzyć angielską stacyę mi
syjną nad rzeką Tana. Wielu krajow
ców zabito.

Wzburzona skutkiem zajścia w 
Manika ludność napadła na konsulat 
angielski w Queimene. Władze portu
galskie wkroczyły energicznie i uwię
ziły przywódców rozruchu.

Londyn, 15 grudnia. Wczoraj od
były się w Tipperary i Newry wielkie 
antiparnellistowskie m eetingi, na któ
rych po scenach burzliwych zgodzono 
się na złożenie z przewodnictwa P ar
nella. Oświadczyło się także kilka filij 
ligi narodowej przeciw Parnellowi.

Londyn, 15 grudnia. Oznaczone 
na dzień dzisiejszy odsłonięcie, posągu 
cesarza Fryderyka, zostało odroczone.

Londyn, 15 grudnia. Biuro Beu- 
thera donosi: królowa Wiktorya otrzy
mała wprawdzie pismo króla Menelika, 
nieprawdą jest jednak, jakoby w tem 

5 piśmie król Menelik protestował prze

ciwko protektoratowi włoskiemu, lub 
prosił o pośrednictwo Anglii w tej spra
wie. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
udzieliło pismo Menelika angielskiemu 
ambasadorowi w Rzymie w celu zako
munikowania go rządowi włoskiemu.

Londyn, 15 grudnia. Stowarzy
szenie robotników, zatrudnionych przy 
labrykacyi wyrobów wełnianych w 
Boltonie, uchwaliło zawiesić roboty w 
tym celu, ażeby uzyskać podwyższenie 
płac o 5 prc. Liczba robotników w Bol
tonie wynosi do 25.000.

N ew -Y ork, 15 grudnia. Depu
towani irlandzcy Justin , Mac Carthy i 
Sezton wyjechali do Iriandyi.

Waszyngton, 15 grudnia. Krążą 
pogłoski, że prezydent Harrison i se
kretarz skarbu Windom zamierzają 
podnieść zapas srebra, będącego w o- 
biegu, o 80 milionów dolarów.

Rio-Janeiro, 15 grudnia. Kon- 
stynuanta rozpoczęła obrady nad proje
ktem konstytucyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 13 grudnia 1890 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 92*— , Wę
gierskie akcye kredytowe 357*— , Akcje anglo- 
austryackie 160- —, Akoye banku Union 236 '— , 
Akcye kolei Karola Ludwika 202 25, Akcye 
kolei północnej 276*50, Akcye kolei południo
wej 133*15, Losy tureckie 36*10, Akcye kolei 
państwowej 242 37, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 195*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 148‘25, Akcye ty
toniowe 144*50, Galicyjskie obligacye indemni- 
sacyjne 104*25, Losy regulacji Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 220 50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 216'60, 
4-prc. węgierska renta złota 102'90, Akcja ban
ku związkowego 115*— , Akcye banku obro
towego — * —, Rubel papierowy 1*32*60, Wę
gierskie losy —*— , Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — *—, węgierska rent. 
papierowa 99*75. Usposobienie słabe.

W ie d e ń , 13 grudnia 1890 r. godz. 5 
minut 46. Akcye kredytowe 301*35, Anglo- 
austryackie — *— , Akcye banku dla krajów 
koronnych — *— , Akcye kolei Karola Ludwi
ka 216'70, Połudiiowa —•— .R enta  papiero
wa 89*05, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101*— , Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. — *—, Galicyjski bank rusty
kalny — *-•-, Losy z roku 1883 — *—, Napo- 
leondor 56 52, Rubel papierowy —*— . Uspo
sobienie — .

W ie d e ń , 15 grudnia 1890, godzina 10, 
minut 35. Akoye kredytowe 301*35, Anglo- 
austryackie 160*— , Unionbank 236 50, Kolej 
Karola Ludwika — *— , Południowa 133*25, 
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 216*25. 
listy zastawne — *— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne — * —, do —*—, 4 1/, prc. listy zasta
wne banku krajowego 98*25, 4 ł/a-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1888 98*25, Napoleondor 
56'55, Rubel papierowy — * - ,  4-prc. wę
gierska renta złota 102*90. Usposobienie 
słabe.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z dnia 13 grudnia
890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo

gramów — do —*— zł., tyto —*— do — * — 
zł., jęczmień — *— do — •— zł., kukurudza — 
do —*— zł., owies — *— do — *— zł., oko
wita per 10.000 litr procent 17 37 do 17 '62 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do —*— zł., 
rzepak — *— do — zł., spirytus — 
do — zł., kukurudza —*— do — *— sł., 
Kolonią — *— do — •— zł., rzepak —*— do
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8*02 do 8*04 zł. 
B e r l i n : Pszenica ló łta  (na październ.) 189*50 
do —* -  zł., tyto —*— do —*— zł., spiry
tus 45 80 zł., rzepakowy olej — *— d o ------
zł. P a r y l :  mąka na miesiąc bieżący fr. 58*75 
olej rzepakowy — — do —*— fr., spirytus
— ■ — do —*— fr.

Odpowiedziało? Redaktor Adam Kreohnwleokl.
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Tygodnik ilustrowany dla dzieci
WIECZORY RODZINNE

Wychodzić będzie w roku przyszłym 1891. w 
tymże samym formacie z dwoma dodatkami, z tych 
jeden ilustrowany dla młodszej dziatwy, drugi książ
kowy, zawiera powieści wyborowe dla młodzieży, 
które oprawne w końeu roku, tworzyć będą Bibliote
czkę domową.

Obok treści nader urozmaiconej utworami uta
lentowanych autorów i autorek, Wieczory Rodzinne 
na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w 
tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro
dami, historyczne i inne, mające na celu rozwijanie 
umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs robót 
dla panienek. Nagrody główne wyznaczają się obe
cnie przeważnie z wyborowych dla młodzieży ksią
żek, pomniejsze zaś z albumów, rycin, fotografij i tym 
podobnych przedmiotów.

Po ukończeniu „Drugiej matki“ powieśei Bro
nisławy Porawskiej, którą daje się za dopłatą kop. 
30 nowym prenumeratorom, pomieszezuną będzie w 
dodatku powieściowym zajmująca powieść angielska 
„Mała księżniczka z Tower H ilTu‘. Nadto redakfsya 
ma przygotowane do druku oprócz innych artyku
łów Zofii Urbanowskiej, dalszy ciąg tak zajmujące
go czytelników opowiadania , Z wyspy Atlanty", sta
nowiący odrębną całość, „Przygody młodego chłop 
ca“, przez znanego pedagoga Henryka Werniea, Po- j 
gadanki naukowe" przez młodego przyjaciela dzieci, i 
powieść Bronisławy Porawskiej „O własnysh siłach" j 
Teresy Jadwigi Szwedzka królowa*, tejże -Powrót i 
do gniazda ', Zuzanny Morawskiej „Książeczka W ła -?! 
dzia", Maryi Weryeho Obrazki z życia zwierząt*, ( 
znakom.tą powieść angielską „Przed lat tysiącem", 
oraz z działu podróży „Przygody rodziny zabłąka- j 
nej wśród dziewiezyoh lasów Ameryki. i

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, i 
na prowinoyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Galieyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakovi. W arszaw a, u lica  M azowiecka N r. 10

W  t e a t r z e  h r .  S k a r b k ą .
W poniedziałek dnia 15 grudnia 1890.

Po raz tr z e c i:

Klub kaw alerów
kom edya w 8 aktach M. Bałuckiego.

Początek o godzinie 7-m ej wieczorem,

Ju tro  we w torek „ P R O R O K "  opera w 
5 aktach M eyerbeera.
G ościnny w ystęp pana 

I G N A C E G O  W A R M U T H A  
tenora opery w łoskiej

des Król. generalna JUyre&cys 
kole! państwowych.

Ważny od 1 października.

ho Lwowa x zychodzą;
ze STRY JA  g. 8 m. 30 z ran a  pociąg oso

bowy z B udapesztu, M unkacsa, Ław o- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S t r y ja ; 

g. 8 m. 3b po południu  pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, S try ja , H usiatyna 
i S tan is ław o w a : 

g. 12 m. 8 w nocy z B udapesztu, M un
kacsa, Ław ocznego, Stróż, Chyrowa, 
S try ja , H usiatyna i S tanisław ow a; 

ze STANISŁAW OW A g- 6 m. ^58 z rana 
pociąg osobowy z Suezawy, Czernio- 
wiee S tan isław ow a; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu
karesztu, J a s 3, Czerniowiee, H usiaty- 
n<t, i S tan is ł i.wowa;

; g. 8 wieczorem  pociąg pospieszny z Bu- 
kan sztu, Jass , Czerniowiee, H usiatyna

! i S tan is ław o w a;
z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg m iesza- 

y z Bełza, tylko wc w torki i p ią tk i;
j g. 5 m. 41 po południu pociąg m ieszany 

ze Sokala i B ełżca;

I O d ja z d  z e  L w o w a ;

ku ST R Y JO W I 5 m. 55 z ran a  pociąg oso
bowy do S tryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, M unkacsa, Budapesztu, 
Stanisław ow a i H u s ia ty n a ;

g. 10 m. 20 przed południem  do S tryja, 
Chyrowa i S u ch y ;

g, 8 m. 45 wieczorem  do Stryja, Chyro
wa, Suchy, Ławocz nego, M unkacsa, 
B udapesztu, S tanisław ow a i H usiatyna.

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 m. 16 
przed południem  pociąg pospieszny do 
S tanisław ow a, Czerniowiee, Ja ss , Bu
karesztu  i H u sia ty n a ;

g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisław ow a, Czerniow iee, Jass , i 
B u k a re sz tu ; 

g. 10 m. 16 w ieczorem  do S tanisław ow a 
H usiatyna, Czerniowiee i Suezaw y;

w kierunku do B EŁŻC A  8 m. 3 z ra n a  po
ciąg m ieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg m ieszany 
do Bełżca tylko w piątk i ; 

g. 4 m 43 po południu pociąg m ieszany 
do Bełżca tylko we w to rk i.

Godziny podane są w edług zegara lwowskiego.

P ociąg i k o le jo w a
(podług zegara lwowskiego).

R r z y c h o d z ą  d o  L i r o w a :

Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po
ciąg osobowy — o godz. 4 m in. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg m ięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  n a  dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po
ciąg m ięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny —  o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  n a  dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
m ieszany -  -  o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 w ieczór pociąg osobowy.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a ;

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m . 20 rano  po
ciąg osobowy -  o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy —  o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m . 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głów nego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem  pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po
łudn iu  pociąg pospieszny —  o godz.
10 m . 35 w nocy pociąg m ieszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca P odzam 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem  
pociąg osobowy — o godz. 4 m . 22 
po południu pociąg pospieszny — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg m ięszany.

Cenił lwoislaej izby li&ijM i Drzeiysiowtó.
Lwów, dnia 13 grudnia 1890

1. Akeye za sztukę.
KeL g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. % 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. p 
BauKu kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł. H 
Banku hi pot. 5 pr. wa. los w401.j§ 

„ ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Bańka ilipot. 4l/,pr. los. w *0 1. 
Banku kraj. 4V«pr. wa. los. w 511. 
Tow. kredyt, galie. ziem 5 pr. wa.

,  ,  „ 4 pr. wa.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/, lat . . 
41/, pr. wa. los. 621. 
4pr. wa. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł.

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw 5 pr.) 2 ’/* pr. w. a.

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.i B. 
w likw. 6 pr. wa. J i. w 15 lat B

M
i Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 41 
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 

p 4l l| pi. wa. . . . .
i .  Lotty miasia Ir_ va

a ,  Stanisławowa 
6. Monety 

Dukat cesarski . . . . .
N e p o le o n d o r ..............................
Póamperyał ..............................

rossirjski srebrny .
„ ,  papierowy

10Ó marek niemieckich

ptauą żądaj a
walutą *«str.

/tr f> st.
■i>. 7-i 
226 — 
296 50

204 7D 
329 — 
298 50 
216 —

101 — 101 70

107 75 
-98 25 
98 50 

100 — 
97 30

108 45 
98 95 
90 20

98 -

95 10
99 60 
94 70

95 80 
100 30 
95 40

60 -
53 —

62 —

49 — 52 —

103 80 
92 16 

100 —

104 50 
92 85 

100 70

100 60 
104 50

101 30

97 70 
13 50 
27 —

98 40 
25 50 
29 —

5 38
6 05 
9 35 
) 40

> 327* 
56 30

5 50 
9 16

1 50 
1 3474

85

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 grudnia 1890

1. D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
a j-lis to p ad ...................................

lu ty-sierp ień ...................................
Jednolity dług państwa w srebrze

s ty e z e n - l ip ie c ...................................
kwieeień-październik.........................

Losy 7, roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
,  „ 860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
_ „ 1860 po 100 zSr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr..................

Renty Com. p» 42 litr. austr. . . , 
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł, 5 pr. . . . . . . . .  , .
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolni ed podat. 4 pr.

8 8 -  

89 05
89.20
89.25

89.— 89 20 
8 9 .-  8 . 20  

131.— 132 -  
136 20 136.70 
145 -  146 .- 
177.25 178 -  
177 25 178.—

143 — 143.75 
-02 20 102 40
..07.85 J 080 *

2* Obligacje iaicm . 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowińj . . . . . . .  104.90 ------
Ga ieył L0> ’5 10475
Niższej A u s t r y i ......................... 109.50 110 ■—
Biedmiogrou. . . .  , , —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr, . , 88 90 89 40

3. Akeye.
Bank Azglo-anst. 200 zł. emit. zł. 160 8 1 6130

ist. kred. dla handlu po 160 zł. . . 302.7* 303 25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 594 - -  597 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —. —,
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpi. 40 pr. — — —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 218 20 218 70 
Bank austro-węgierski a 600 zł. , . 982 '*84 -
Kol. Albrechta a 200 zł w srebrze . 84 35 85 2 <
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 77 — 279
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk —.— —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — —
Północna kolej po 1000 zł ta. k, . !760 — 2767.— 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. -a. k 202,25 2o3 —
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w 226 50 227 ■

płacą ządaią
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 242.25 242 7i 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 134 — 134.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195 — 196.—

4. L isty  zastaw ne losewane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr. 

w złocie w 50 1. . . . . . .  . 100.50 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.— 109.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. —.—
» a a a a W 20 1. 7 Dr. —.— — |— 

w 36 1. 6 r r . 100 50 100.70Jf » «Gal. Ta w. kred. po 4 pr. 
po 5 pr. 
po 5 pr. w

37 lataeh zwrotne 
Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 51 */» 1. 
Obligi komun?' le Banku kraiowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. .
Banku aust. węg. 41/, pr........................
Węg. Tow. ziem. ake. po 6 pr. . . 

„ Zakł. kr. ziem. pa 57* pr. .

97.25

98.25

10R50

100.50
98.75

100.50 —.— 
LOL— 10150 
100.— 101. -  
101. -  IGU0
102.50

5. Obligacje a prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10180 102— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99 20 99 80

,  „ go 100 zł. w. a. . . 99.60 100.20
Kolej gal. Kar. iiud. t a d m  z r, 1881 

po 300 zł. 47, pr. 98.70 99.10
dtto (Jarostaw-Sokal) , . 95.— 95‘50 

Ko . gal. Lwów-Czern.-Jass. emisja a 300 
■sJ. 4 cr * srebra e r. J884 82 40 83-—

z r. 1884 . 8 9 .-  89 30
s r 1863 — —.—

r. 187* , . -  — —
Węg. gal. kol. * 200 zł. ** ps. w sr 100 — 101 —

6.  L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 18‘, 00 185 25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  54.25 65.35 

.iesrl. par. na Dnnais >’o 100 zł. as. k. 126 — 128 — 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . 29— 83.

płaeą i
25.— 
83 75 
57.- 
53 50 
1910 
1290

19.50 
60.70 
6 4 .-
28.50 

149.—
67.50 
36.75 
47 25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a 34 50 
?ożyezka miasta Lubiany po _u rf * 2275 

Goźyczka miasta Budy po 40 zł. w', a! 5 6 .-  
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .  53. — 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po lO zł. 18.80 

» » W9K- a po 5 zł. 1250
JTundaaya szpitala Aroyks. Rudolfa

po U) zł. w. a............................  . . 19. A.
Salma po 4flrzł. m. k.............................60 —
St. Genois po 40 zł. m. k..................... W.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .  ]__

n B po 50 zł. w. ą. . . —.—
Waldi teina po 20 zł. m. k....................36.25
Windisehgratza po 20 zł. » .  k. . . 45 35

7. We cal (z& 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . ; —._
F ra-zfurt za 100 mark. w. p. n, . . — __
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt.......................... 115 — 115*35
^aryż za 100 fr...............................  45 45 — 45 52.50

K a r a  z l a t a .
Dukat cesarski men............................. 5.46.— 6.47 —

a pełnej wagi  ......................  6.45.— 47*—
orona  ............................  ._. 

20-fran k ó w k s....................................... 9 1 0 — 912*___
Roasyjski półim peryał......................—.__._____._. 
Talar związkowy .  ......................   ’__\ 
Srebro  ............................... ....

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej■
Telegrafowany kurs wiedeński.

Jednolity dług państwa w banknotach 
s ■ n w srebrze

Renta w z ło c ic ........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier.....................

a 5 kredytom ego wiedeńskiego
Londyn .......................................................
N apoleondor.............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek n iem ieckich..........................

szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

W i e d e ń ,  i . !  K a r n t n e r s t r a s s e

■ »  k  1 :  k  m  m  j :  k  ' « i  m  m  ■ »  w

Licytacye.
L. 5757 (7971 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 0- 
głasza, że celem zaspokojenia w ierzytelno
ści Jo ssla  L angsam a w kwocie 110 zł. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 22 stycznia lf  9l i 
dn ia  26 lutego 1891 o godź 10 rano w są- 
doWfem zabudowaniu przym usow a sprzedaż 
realności dłużnika Paw ła Bańczaka w łasnej 
ciała tabularnego nie stanow iącej w gm inie 
k a tastr . Zboiska pod lk. 3 położonej, która 
przy drugim  term in ie  i niżej ceny szacun
kowej 200 zł, sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 20 zł. wa.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t  pan  J a n  B achm an w Bukowsku. 
Bukowsko, 18 października 1890.

L, 15711 (7642 2 -  3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do publicznej w iadom ości, że w spra
wie egzekucyjnej D aniela R osshandlera j a 
ko prawonabywcy handl. firmy Pisk et Oser 
przeciw Ternie G oligier o zapł. 153 zł. 70 ct. 
zpn. odbędzie się w izbie sądowej n r. 8

„ G a z o ta  L w o w s k a "  N r .  2 8 7

publiczna licytacya w ierzytelności w sum ie 
600 zł. w stanie biernym  połowy realności 
pod lsp. 101 w Tarnopolu objętej wyk. h ip . 
267 jak  karta  C. poz 9 na rzecz Temy Go
lig ier zaintabulow anej, a to w dwóch te r
m inach duia 20 s ty cz ira  1891 i dnia 4 lu 
tego 1891, każdym  razem  o godź. 10 z ra 
na, w ten  sposób, iż n a  pierwszym  te rm i
nie w ierzytelnośó ta  za lub wyżej ceny wy
wołania, na  drugim  zaś także i niżej tako
wej sprzedaną zostanie, a cenę wywołania 
nom inalna wysokośó tejże t. j. 600 zł. s ta 
nowi, i cena kupna i sprzedaży do rąk  ko- 
m isyi licytacyjnej, zaraz w gotówce złożoną 
byó ma.

T arnopol dnia 31 października 1890.

L. 7024 (7973 2 - 3 )
W dniach 28 stycznia i 25 lutego 

1891 o godzinie 9 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie przym usow a publiczna sprzedaż re 
alności pod lk. 17 w B^narówce położonej 
whl. 108 objętej dłużnika Franciszka Bar- 
ra ra  w łasnej na  zaspokojenie w ierzytelno
ści galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziem skiego w likw idacyi we Lwowie pto. 
200 zł. zpn. wa,

% dnia 16 grudnia 18P0,

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza
cunkow a 720 zł. 

i W adyum wynosi 72 zł.
Resztę w arunków licytacyjnych, akt 

oszacow ania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
; można w ts. reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ad w. dr. Czajaowski w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 21 listopada 1890.

c. k. notaryusz w D obczycach p. B runo Ro
galski.

Dobczyce, dnia 9 października 1890.

L. 3211 (7941 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia w ierzytelno
ści stow arzyszenia pożyczkowego i oszczęd
ności „W zajem na pomoc" w Dobczycach 
do Adam a i A gaty Skorów w kwocie 93 zł. 
zpn. odbędzie się w tu t. Sądzie w dniach 
6 lutego i 6 m arca 1891 o godź. 9 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności lwh. 
15 w Lipniku położonej, dłużników  w łasnej.

Cena w ywołania 598 zł.
W adyum  59 zł. 80 ct.
R esztę warunków przejrzeć m ożna w 

tus. reg istra tu rze.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli

L. 5337 (7902 2— 3)
D nia 6 lutego 1891 i dn ia  10 m arca 

1891 zawsze o 10 godzinie przed południem  
przeprow adzi się w sądzie tu te jszym  w za
m iarze zaspokojenia w ierzytelności n ieobję
tej m asy spadkowej W asyla Baluka do Ko
pia M ajera a to przyznanych kosztów 
spornych i wykonawczych w kwotach 10 zł. 
19 zł. 4 zł. 8 ct., 8 zł. 4 ct , 9 zł. 99 ct. 
1 19 zł. 28 ct. p id w arunkam i ułożonym i 
wedle ustaw y z 11 czerwca 1887 1. 74 d. 
p. p. publiczną przym usową sprzedaż w 
drodze przetargu  realnośei pod sp. 238 w 
Strzeliskach  nowych położonej wh. 384 khg. 
S trzelisk  nowych objętej.

\ Cena w yw ołania 1100 złr.
Poręczne 110 zł.
R eszta warunków je s t  do p rze jrzen ia  

i w Sądzie.
K uratorem  nieznanych w ierzycieli no

taryusz W ładysław  Pasław ski.
\ Chodorów, 10 w rześnia 1890.



L. 7801 (7959 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w D ąbrow ie o- 

głasza iż dn ia  22 g rudn ia  1890 i dnia 26 
stycznia 1891 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż 20/40 części rea lno
ści whl. 292 ks gr. gm iny D ąbrowa obję- 
t  j  E m anuela  Scheina i Rozalii Schein w ła
snych na  rzecz Tarnow skiej kasy oszczę
dności celem zaspokojenia sumy 375 zł, wa, 
z pn.

Cena w yw ołania 2190 zł.
W adyum 219 zł.
Akt oszacow ania wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć m ożna w re- 
g israturze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
h ipotecznych pan. dr. P sarsk i w D ąbrow ie.

Dąbrowa, dn ia  28 października 1890.

Zl. 17667 (7843 3— 3)
D as k. k. B ezirksgerich t in  K ałusz 

h a t zur H ere inb ringung  der F o rderung  des
H . K napp Sohn per 115 fl. 56 kr. o. W, 
s. N. G. die e ie k u tire  F eilb ie tung  der laut 
H ypotekarausw eis 1366 des neuen G rund- 
buches ftlr die K atastra lgem einde Kałusz 
dem  H ersch  L eib  Locker gehórigen  aus 
den Bauparzellen 77/2 u. 77/4 bestehenden 
elf ach tundzw anzigstel ( i  1/28) T heilen  der 
sub N r. 328 in  K ałusz gelegenen Realit&t 
au f den 19 Jan n e r 1891 und den 19 F e- 
b ru a r 1891 jedesm al um 10 U hr V orm it- 
tags angeordnet.

Im  ersten  T erm ine wird dieser Rea- 
lita ts th e il w enigstens um den Sch&tzungs- 
preis, am zw eiten auch u n te r dem selben 
dem M eistbietenden h in tangegeben  w erden. 

D as V adium  betr&gt 150 fl,
D ie iibrigen F e ilb ie tungsbed ingn isse  

so wie der Schatzungsakt und T abularaus- 
zug erliegen  in  der h iergerich tlichen  Regi- 
s tra tu r  zu r E insich t.

Fflr die unbekanten  Gl&ubiger wird 
H r. M ichael Baczyński zum K urato r bestelt. 

K ałusz, 25 N oyem ber 1890.

L. 5676 (7908 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w N iepołom icach 

przeprow adzi celem zaspokojenia reszty  15 
ra ty  w kwocie 135 zl. 80 ct i następn ie  
zaległych 10 ra t po 150 zł. zpn. na rzecz 
galie. Zakładu kredytowego ziem skiego w 
likwidacyi we Lwowie przym usow ą sprzedaż 
realności 1. 1. w. h . 97 i 210 w Woli ba 
torskiej objętych a w łasność Jan a  B iernata  

i  i K atarzyny B iernatow ej stanow iących w 
dwóch term inach  licytacyjnych a to na 
dniu 26 stycznia i na dzień 6 m arca 1891 
każdym  razem  o godzinie 10 rano w b iu 
rze sądowem.

Cena w ywołania realności lwh. 87 wy
nosi 1600 zł.

j  W adyum  zaś 160 zł.
! Cena w ywołania realności lwh, 210 
| 100 zł
| W adyum  10 zł. j

Resztę wurunków licytacyjnych przej- j 
rzeć m ożna w tutejszo sądowej reg istra - j  
turze. j

i C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, dnia 10 listopada 1890.

L. 11792 (7920 2— 3)
C. k. S ąd  powiatowy ogłasza, że dnia 

20 stycznia 1890 i dn ia  20 lutego 1890 o 
godź. 10 rano odbędzie się publiczna sprze
daż realności whl. 443 ks. g r. gm . D ąbro
wa objętej D iny M uller w 8/16 Jakóba 
M ttllera w 6/16, H indy N eustad t w 1/16 i 
Chawy B ader w 1/16 części w łasnej na 
rzecz Zbiorowej Kasy sierocej powiatu D ą
browskiego celem  zaspokojenia sumy 900 
złr, zpn.

Cena wywołania 3350 złr.
W adyum 385 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i w a

runki licytacyjne przejrzeć m ożna w regi- 
stra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipot. ustanow iony D r. D atka adw okat w 
Dąbrowie.

D ąbrow a, 1 g rudn ia  1890.

m einde Stryj Dom. X III. pag. 505 u. 12 
haer. (na Ł anach ) und pag. 547 u. 15 haer. 
eigenthum lieh  gehórigen sub Nr. 22 und 
28 in  der V orstadt Stryj Ł any  gelegenen 
R ealita ten  dann  der dem selben S chuldner 
lau t Tabularbuches der Gemeinde Stryj u t 
VIII pag. (499) 494 m it seiner E h eg a ttin  
W anda zur H alfte gehórigen  sub n r. 129 

] au f der u n te ren  V orstad t Stryj gelegenen 
R ealitat s>;?,!,tfinden w ird .i

D ie w eiteren Feilb ie tungsbed ingn isse , 
da3 Sch&tzungsprotokoll und der Tabular- 
aszug kóunen in  der bg. R eg is tra tu r einge- 
sehen werden.

Stryj, am  24 O ktober 1890.

j L. 7326 (7872 2 - 3 )
W dniach  23 stycznia i 27 lutego 

1891 o godzinie 10 przed południem  odbę- 
. dzie się w tu tejszym  Sądzie przym usow a 

sprzedaż realności pod lk. 24 we W oli 
; stróżskiej położonej wedle whl. 24 Jan a  
| Żychowskiego w łasnej na rzecz G alicyjskie- 
| go Zakładu kredytow ego ziem skiego w li- 
i kwidacyi o 300 zł wa. zpn.

Cena w yw ołania 1100 zł,
| W adyum  110 zł. 
j Resztę warunków przejrzeć m ożna w 
i  reg is tra tu rze  tu tejszej.

K uratorem  dla niew iadom ych wierzy- 
■ cieli ustanow iono M ichała Z ieję w W ojniczu. 

W ojnicz, 30 listopada 1890.

, L. 5310 (7889 2 - 3 )
W dniach 27 stycznia  i 26 lutego 

| 1891 godz. 10 rano odbędzie się w tu t. są 
dzie przym usow a sprzedaż realności pod u. 
k. 11 w Woli s tró tk ie j położonej wedle 
wyk. h ip. 1. 11 ks. gr. gm iuy Wola stróżka 
Stanisław a i M aryanny Suehanków  własnej 
na rzecz Galie. Zakłada kredyt, ziems. w 
likw idacyi o 150 złr. wa. zpn.

Cena w yw ołania 295 złr.
W adyum 29 złr. 50 ct.
R esztę w arunków przejrzeć można w 

reg istra tu rze  tu tejszej.
K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy

cieli ustanow iono D r. B artm ana.
Wojnicz, 15 listopada 1890.

L. 8992 (7958 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w D ąbrow ie o- 

g łasza  iż dnia 14 stycznia  i dn ia  18 lu te 
go 1891 o godź. 10 rano odbędzie sie p u 
bliczna sprzedaż realności w. h 1. 64 gm i
ny N ieczajna objętej Tom asza Sojki w ła
snej na  rzecz B ronisław y Początek celem 
zaspokojenia sumy 50 zł. zpn

Cena w yw ołania 380 zł. wa.
W adyum  38 zł.
Akt oszacowania, w yciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć m ożna w re 
gistra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipotecznych ustanow iony dr. P sarsk i a d 
w okat w Dąbrowie.

Dąbrow a, 27 października 1890.

L. 7308 (7905 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w K om arnie po

daje do powszechnej wiadomości że w celu 
zaspokojenia pretensyi Jo sla  F re ilicha  w 
kwocie 50 zł. wa. zpn. przeprow adzi.  W|P
dniach 22 stycznia 1891 i 19 lutego 1891 j I. 32 ks. gr. gm iny Hołodówka objętej dłu 
kdżdokrotnie o godzinie 10 rano egzeku- j żniczki Paraszki H rym niak w łasnej i b) 
cyjną publiczną sprzedaż a) niewydzielonej realności wyk. hip. 1. 156 ks. gr. tejże gm. 
połowy realności, wykazem hip. 1, 848 ks. / objętej dłużnika Jan a  Szydełka w łasnej z 
gr. gm iny  Komarno, b) jednej czw art-j i tern, że na  pierwszym  term inie  realności 
niewydzielonej części realności, wykazem te razem  tylko za cenę w ywołania lub wy- 
hip. 1. 660 ks. gr. tejże gm iny i c) jednej żej tejże, zaś na drugim  term inie  za jaką-

L. 6591 (7904 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w K om arnie po

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie 17 ra t po 12 złr. 38 ct. i reszty 
kapita łu  75 złr. 85 et. aw. zpn. przeprow a
dzi w dniach 30 stycznia i 26 lutego 1891 
każdokrotnie o godz. 10 rano, egzekucyjną 
publiczną sprzedaż a) realności wyk. hip.

L. 35058 (7930 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw  cyw il

nych we Lwowie ogłasza, że w sali ro z 
praw  tegoż sądu w celu zaspokojenia p re 
tensyi c. k. uprzyw . gal. Zakładu k redyt, 
włość, w likw idacyi m ianowicie 31 ra t  po 
62 złr. 50 ct. tudzież reszty  kap ita łu  w 
kwocie 508 złr. 52 et. w. a. z przyn. o dbę
dzie się dn ia  15 stycznia i 19 lutego 1891 
każdym  razem  o godz* 11 przed południem  
przym usow a licytacya F ranciszka i K aroliny 
O rdoczyńskich w łasnej realności pod 1. 603 
4/4 we Lwowie położonej, że na  pierw szym  
term inie realność ta  tylko wyżej ceny wy
w ołania 2.200 złr., lub przynajm niej za tę 
cenę, na drugim  zaś term inie naw et niżej 
ceny w yw ołania sp rzedaną, Zostanie, źe j a 
ko wadyum  kwota 220 z łr. złożoną być ma 
że w arunki licytacyjne w reg is tra tu rze  są 
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, n aresz
cie że dla nieobecnych wierzycieli hipot. 
tudzież d la ’ w szystkich tych którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego rzeczowe p ra 
wa na  w spom nianej realności nabyli lub 
którym by uchw ały sądowe niniejszej spra^ 
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie m ogły, ad w. dr. 
Lisiewicz kuratorem  a jego zastępcą adw. 
dr. Czarnik ustanow ieni zostali.

We Lwowie, dnia 22 listopada 1890.

L. 7890 (7922 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości że celem zaspokoje
n ia w ierzytelności e. k uprzyw. galic. Z a 
kładu kredyt, włość, we Lwowie w kwocie 
91 zł. 52 et. odbędzie się w tym  sądzie dnia 
20 stycznia 1891 i dnia 24 lutego 1891 ka
żdym razem  o godzinie 10 rano egzekucyj
na sprzedaż przez publiczną licy tac ję  całej 
realności objętej wykazem 38 ks. g r. gm. 
kat Kłapówka wedle poz. 1 karty  w ła sn o 
ści do dłużnika S tan isław a B ielenia na le 
żącej.

Cena wywołania 265 zł.
W adyum 26 zł. 50 ct.
Resztę warunków licy tac ji, wyciąg h i

poteczny i akt oszacowania przejrzeć m ożna 
W reg istra tu rze  tego sądu,

Kolbuszowa, dnia 16 października 1890.

trzeciej niewydzielonej części realności, wy
kazem hip 1. 612/a ks 'g r. gm iny Chłopy 
objętych, dłużnika Jan a  Pasiecznika w ła
snych z tem , że na pierw szym  term inie re
alności te każda z osobna tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na  drugim  
term inie za jaką bądź cenę sprzedane zo
staną.

Cenę w ywołania stanow i w artość sza
cunkowa tych części realności ad a) 230 
zł. ad b) 109 zł. 50 ct. a ad c) 41 zł.

W adyum ad a) 23 zł. ad b) 11 zł. a 
ad c) 5 zł. wa.

R esztę w arunków licytacyjnych, wy
ciągi hipoteczne i protokół oszacowania po
wyższych części realności m ożna przejrzeć 
w tut. reg is tra tu rze .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipotecznych p. A ntoni Kowarzyk poczm istrz 
w K om arnie.

K om arno, dnia 2 sierpn ia  1890.

L. 6287 (7912 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu og ła

sza, że rozpisaną została  egzekucyjna licy
tacya 1/4 części posiadłości lwh. 64 216 
części posiadłości lw h. 71 połowy posiadło
ści lw h. 72 i całej posiadłości lwh. 2/16 
ks. g r. gm iny Sporysz na dzień 28 stycz
n ia  i 4 m arca 1891 każdą razą o godz. 10 
rano

W adyum 298 zł.
Cena szacunkowa 2975 zł. 25 ct.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanow iony adw. dr. U dziela.
Resztę w arunków licytacyjnych wy

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania m o
żna przejrzeć w ts. reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 10 listopada 1890.

badź cenę sprzedane zostaną.
Cenę w ywołania stanow i w artość sza

cunkowa tych  realności w kwocie 395 zł.
Wadyum 40 złr.
R esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipot. i protokół oszacowania powyższych 
realności m ożna p rzejrzeć w tus. re g i
stra turze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipot. p. A ntoni Kowarzyk w Kom arnie.

Kom arno, dnia 7 s ie ipn ia  1890.

L. 8676 (7996 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o 

głasza, iż celom zaspokojenia należytośei 
Józefa Si-harfa w kw icie 27 zł. 99 ct aw. 
zpn odbędzie się w tutejszym  Sądzie w 
dniach 19 stycznia i 23 lutego 1891 k*żdym 
razem  o godź. 10 rano egzekucyjna licyta
cya realności lw h. 135 gm iny Kalwarya 
objętej na rzecz W ojciecha i Magdaleny 
Jarosińsk ich  zapisanej.

Cena szacunkowa i wywołania 1105 z ł 
W adyum 100 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

reg istra tu rze.
K alw arya, dnia 7 października 1890.

L. 8152 (7944 2 - 3 )
W  tu tej. Sądzie odbędzie się o 10 

godz, rano w dniu 21 styeżnia 1891 pow y
żej ceny szacunkowej, zaś dn ia  25 lutego 
1891 naw et poniżej takow ej, licytacya real. 
lk. 189 w edług wyk. h ip . 948 ks gr. gm. 
Kopyczyńce H eni i SzoiłyJ Pfeffer w łasnej 
n a  rzecz c. k. uprzyw. gal, akcyjnego Ban 
ku hipot. we Lwowie 4 suta po 76 zł. 68 ct.

Cena w yw ołania 7000 złr.
W adyum  700 złr.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tabularny  wolnoj p rzejrzeć w tusąd. 
reg istra tu rze.

D la w ierzycieli h ipot. ustanaw ia się 
kuratorem  F elicyaaa Polańskiego c. k. no- 
taryusza w Kopyczyńcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 7 października 1890.

L. 11782 (7994 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej w iadomości, że na  za
spokojenie reszty sum y 1800 zł mon. kon. 
w. zpn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
relicytacya powyższej w ierzytelności na h i
potekę służącej realności pod 1, k. 113 
m iasto w Drohobyczu położonej spadkobier
ców Józefa F reudenheim a w łasnej na  rzecz 
Leizora L ieberm ana na koszt i n iebezpie
czeństwo Sary  Beili P rag er w dniu 15 sty
cznia 1891 o godzinie 10 przed południem .

Realność ta  sprzedaną zostanie i n i
żej ceny w ywołania 204 zł. z zastrzeżeniem  
przepisów  ustaw y z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. w yw ołania.
K urator nieznanych w ierzycieli adw. 

dr. W o h lern er w Drohobyczu.
Resztę w arunków egzekucyjnych, wy

ciąg tabularny , akt oszacow ania m ożna w 
tsd . reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 17 października 1890.

L. 11992 (8000 1— 3)
Vom k, k. B ezirksgerichte ia  Stryj 

w irdh iem itkundgeinach t, dass in  der E i^ k u ti-  
onssache des Dr. Ludw ig Bendiener wider 
Alois Muzyka pto. 814 zł. 80 ct. s N. G. 
am 22 Jan n er 1891 und am  26 F eb ru ar 
1891 jedes m ai um 10 U h r v. M ittags die 
exekutive V erausserung  der dem  S chuldner 
Alois Muzyka lau t Tabularbuches der Ge-

L. 15733 (7980 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisław ow ie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia w ierzytel
ności Feliksy Schindlerow ej przeciw W il
helmowi i F ilipow i M atiasom w kwocie 800 
zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 30 stycznia 
1891 i dn ia  5 m arca 1891 o godz. 11 rano 
w sądowem zabudow aniu B. II. przym uso
wa sprzedaż pretensyi w kwocie 1000 zł. 
wa. zpu. dla W ilhelm a M ath iasa  wedle poz. 
12 karty  C. wyk. h ip. 481 w pisanej w s ta 
nie biernym .

a) na Amelię Gazda in tabulow anych 
4/9 części obydwu ciał tabu larnych  powyż
szym  wykazem objętych, tudzież

b) sum y 2000 zł. mon. konw. na re 
alności powyższym wykazem hipotecznym  
objętej w poz. 7 karty  C. dla Ame ii Gazda 
in tabulow anej, k tóra przy drugim  term inie 
za jak ą  bądź cenę sprzedaną zostanie.

Z akład wynosi 100 zł.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t  dr. Buczyński.
W yciąg tabu larny  tej realności wzglę

dnie pretensyi i w arunki licytacyjne, można 
w tusądowej reg is tra tu rze  przejrzeć.

Stanisławów, 26 listopada.

L. 3281 (7940 1— 8)
C. k. s ą d  powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia w ierzytelno
ści Sebastyaua Nosala od Adam a Skóry w 
kwocie 100 zł. zpn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 6 lu tego i 6 m arca 1891 
o godz. 9 rano, egzekucyjna licytacya 1/4 
części realności, lw h. 15 w Lipniku objętej, 
Adam a Skóry w łasnej.

Cena wywołania 842 zł. 80 ct. 
W adyum 35 zł.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

tu ts. reg istra tu rze.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli

c. k. notaryusz p. Bruno Rogalski.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 4 października 1890.

L. 6121 (7943 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia w ierzytelno
ści Tow arzystw a wzajem nego kredytu w K ra
kowie do K arola Ł asińskiego w kwocie 550 
zł. zpn. odbędzie się w tu t. Sądzie w 
dniach 6 lutego i 6 m arca 1891 o godzinie 
9 rano egzekucyjna licytacya realności, lw h. 
143, w Dobczycach położonej K arola Ł a 
sińskiego wł«snej.

Cena wywołania 1014 zł.
W adyum 102 zł.
R eszta warunków w tus reg istra tu rze. 
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

miejscowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogalski.
Dobczyce, 10 października 1890.

L. 7480 (7998 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w eżajsku o- 

głasza. że celem zaspokojenia | w ierztyelno- 
ści Josefa Sprunga w kwocie 312 zł od
będzie się dn ia  13 stycznia i 13 lutego 
1891 każdym  razem  o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedarz przez l ic y ta c ję  re a 
lności pod lk. w D om bachu położonych 
w edług lwh. 68, 81 tejże gm iny Jana  Ma
cha w łasnych z wyłączeniem parcel 415 
416, 417.

Cena w ywołania 1380 zł. w. a. 
W adyum  133 zł. w. a. .
Sesztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

tu t. reg istra tu rze.
Leżajsk dnia 28 sierpn ia  1890.

L. 5782 (7991 1— 3)
C. k. Sąd pow. w Bukowsku ogłasza, 

że w celu zaspokojenia w ierzytelności Za
kładu kredyt, w łościańskiego w likw idacyi w 
kwocie 126 zł. w. a. odbędzie się dn ia  29 
stycznia 1891 i dnia 5 m arca 1891 o go
dzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przym usow a sprzedarz realności d /użn ikaR o
m ana B aranicza w łasnej wyk. h ip. 1. 46 
ks. gr. gm iny katastr. Karlików objętej, 
pod lk. 36 położonej k tóra  przy drugim  
term inie i niżej ceny szacunkowej 300 zł. 
w. a. sp rzedaną zostanie.

Zakład wynosi 30 zł: w. a.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t p. Euzebiusz C zerepaszyński z Bukow
ska.

Bukowsko, 25 października 1890.



L. 7495 (7942 1— 8j
D nia 6 lutego 1891 i 6 m area 1891 

każdym razem  o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tu tejszym  Sądzie egzekucyjna licyta- 
cya realności objętej whl. 27 gm  Brzeżowi 
i Iwh. 3 gm. K ornatka Anny Miinzerowej 
w zględnie Ja n a  P taka  w łasnych na  pokry
cie pretensyi Stow arzyszenia pożyczkowego 
i oszczędności „W zajem na pomoc" w Dob
czycach z tem , że na pierwszym  term inie 
sprzedaż nastąp i za cenę w yw ołania 140 
zł. w zględnie 454 zł. 50 et. lub powyżej 
na  drugim  term inie także poniżej takow rj. 

W adyum 10 prc. ceny wywołania. 
K urator niewiadom ych w ierzycieli 

miejscowy notaryusz Bruno Rogalski,
R eszta w arunków i wyciąg hipoteczny 

w reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 5 listopada 1890.

w zględem  przepisanych wymogów należycie 
udokum entow ane podania, w drodze w ła ś 
ciwej władzy w przeciągu czterech tygodni 
do Prezydyum  c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Lwów, dn ia  8 g rudnia  1890,

Księgi gruntowe.
L. 9882 (8001)

Z aw iadam ia się interesow anych, że 
arkusze posiadania dla gm iny kat. H rebe- 
nów, złożone zostały w tu t. sądzie do przej 
rżenia.

Z arzuty przeciw prawdziwości tychże 
wnoszone być m ogą do 30 g rudn ia  1890.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 6 g rudn ia  1890.

Konkursa.
L. 8416 (7968 8 - 3 )

Przy Sądzie krajowym wyższym w 
K rakowie je s t do obsadzenia posada sekre 
tarza Rady w V III. klasie rang i.

Podania o tę posadę w nieść należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum  Sądu k ra
jowego wyższego w Krakowie do 31 g ru 
dnia 1890.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 6 g rudn ia  1890.

P rzy  Sądach powiatowych w Podgó
rzu, Skaw inie, N iepołom icach, Oświęcimiu, 
Żywcu, Brzostku i Dukli są do obsadzenia 
posady sędziów powiatowych w V III, klasie 
rangi.

Podania o te względnie o takież przy 
innych Sądach opróżnić się mogące posady 
wnieść należy do 31 grudnia 1890 w d ro 
dze przepisanej a m ianow icie: o posady w 
Podgórzu Skaw inie i N iepołom icach do 
Prezydyum  sądu krajowego w Krakowie, 
o posady w Oświęcimiu i Żywcu do P rezy 
dyum  Sądu obwodowego w W adowicach, o 
posady w Brzostku i Dukli do Prezydyum  
Sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 6 g rudn ia  1890.

Celem obsadzenia dwóch posad sek re
tarzy R sdy przy sądzie krajowym  w K ra
kowie w V III klasie rang i i jednej tak ie j- 
że posady przy sądzie obwodowym w No
wym Sączu rozpisuje się konkurs z te rm i
nem  do 31 g rudn ia  1890.

Podania o te w zględnie o takież przy 
innych sądach kolegiialnych opróżnić się 
m ogące posady, wnosić należy w drodze 
przepisanej a m ianowicie, o posady w K ra
kowie do Prezydyum  sądu krajowego w 
Krakowie, zaś o posadę w Nowym Sączu 
do Prezydyum  sądu obwodowego w Nowym 
Sączu.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 6 grudnia 1890.

L. 2195 (8019)
Celem obsadzenia dwóch posad kon- 

cepistów skarbowych w X klasie rangi w 
obrębie galic. c. k. krajowej D yrekcyi sk ar
bu rozpisuje się niniejszem  konkurs.

U biegający się o jed n ą  z powyżej 
nadm ienionych posad, w inni wnieść swoje 
pod względem  przepisanych wymogów n a 
leżycie udokum entowane podania, w d ro 
dze właściwej władzy w przeciągu czterech 
tygodni do Prezydyum  c. k.j krajowej D y
rekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 8 g rudn ia  1890.

Upadłości.

L. 21956 £(7951 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnow ie zawia

dam ia z życia i m iejsca pobytu n iew iado
mych Feliksa i M arcina Zakrzew skich, i i  
przeciw nim  i spól. w niósł pod dniem  24 
listopada 1890 1. 21956 W ładysław  Kozar- 
ski pozew o oddanie parceli 412 do dóbr 
P leśna przypisanej ew entualnie o zapłacę 
n ie  kwoty 500 zł. aw. w skutek czego dla 
nich kuratorem  adw. dr. Ja n a  M ikucińskie- 
go z substytucyą adw. dr. G ustaw a Holce- 
ra ustanow iono i te rm in  do sum arycznej 
rozpraw y na  dzień 27 lutego 1891 w yzna
czono.

W zywa się zatem  F eliksa  i M arcina 
Zakrzew skich, aby n a  w yznaczonym  te rm i
nie osobiście się staw ili albo innego sobie 
ustanow ili pełnom ocnika.

Tarnów , dnia 27 listopada 1890.

L. 6794 (7938 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy zwywa w szyst

kich, którzyby posiadali książeczkę udziało
wą Tow arzystw a zaliczkowego w Białej 
w ystaw ioną na im ię Jan a  N aglika w dniu 
29 w rześnia 1884 nr. 507 na  20 złr., aby 
ją  w przeciągu jednego  roku 6 tygodni i 3 
dni sądowi przedłożyli, gdyż inaczej będzie 
ona  uznana za nieważną.

W adowice, dn ia  11 października 1890.

L. 9602 (7955 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia n ie 

wiadomego z m iejsca pobytu Izrae la  K un- 
stlingera , że Ignacy  M onderer dn ia  19 sier
pnia 1890 1. 9602 przeciw  niem u skargę o 
100 złr. wytoczył, na  k tórą  te rm in  w S ą 
dzie tu t. n a  dzień 26 stycznia 1891 r. o 
godz. 9 rano wyznaczono.

W zywa się tedy pozwanego, by się na 
term in ie staw ił lub ustanow ionem u kurato
rowi adw. dr. Trybulcowi inform aeyi udzie
lił, gdyż inaczej spór z kuratorem  przepro
wadzonym będzie.

B ochnia, 21 sierpnia  1890.

3)L. 43940 (8017 1
K onkurs na  posady eipedyentów :
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Porąbce uszewskiej pow iat Brzesko za kon
traktem  służbowym  i kaucyą 200 zł.

z płacą rocznych 100 zł. 
ryczałtu  kancelaryjnego 20 zł. i 
w ynagrodzenia 180 zł. 
na  codziennego posłańca pieszego do 

Brzeska i napow rót, i
b) w Rzuchowej w powiecie T arnow 

skim  za kaucyą 200 zł.
z p łacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i 

w ynagrodzenia 450 zł.
za codzienną jazdę  posłańczą do T ar

nowa i na  pow rót
Podania należy wnieść najpóźniej do 

29 g rudn ia  br, w c. k. D yrekcyi poczt i 
telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 12 g rudn ia  1890.

L. 10494 (7969 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie na zasadzie §. 62 ust. konk. 
zezwolił na otw arcie konkursu na m ajątek 
M ojżesza W anga nieprotokołow anego w łaści
ciela garbarn i w Rakszawie a mianowicie 
na m ajątek ruchom y gdziekolwiekby się ta 
kowy znajdow ał, a na  m ajątek nieruchom y
0 tyle, o ile takowy położonym je s t w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia  1868 obowiązuje.

Kom isarzem  konkursowym ustanaw ia 
się pana Feliksa O sadzińskiego c. k. sędzie
go powiatowego w Łańcucie.

W ierzycieli wzywa się n iniejszem , aby 
na term inie dnia 23 grudnia  1890 o godz.
10 rano przed południem  przed kom isa
rzem  konkursowym wyznaczonym za p rzed
łożeniem  dokum entów, któreby ich preten- 
sye wykazywały, oświadczyli się co do po
tw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanow ienia innego, tudzież, 
aby wybrali w ydział w ierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych w ie
rzycieli, k tórzy sw ych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdow ał do dnia 19 stycz
n ia  1891 w c. k. sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, lub u kom isarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej 
unikając szkodliw ych ' skutków  praw a zgło
sili, a, na term in ie na dzień 18 lutego 
1891 ^»godz. 10 rano w biurze kom isarza 
konkursowego oznaczonym w yw ierzytelnili
1 swoje wnioski co do oznaczenia p ie rw 
szeństw a swych pretensyj poczynili. I_________________ ___________

W ierzycielom, którzy pretensye swoje \ L 10699 (7976 2—3)
zgłoszą, a na  owym term inie będą obecni C. k. Sąd powiatowy miejsko delego-
przysłuża prawo na  m iejsce tym czasowego ] wany w W adowicach uw iadam ia niniejszem  
zarządcy m asy, jego  zastępcy i wydziału niewiadom ego z m iejsca pobytu A n d rz e ja ,
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te  spra- j G rzesiewicza, iż przeciw  niem u w niósł Szy-1
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których ; mon R osenberg z W adowic w dniu 1 g ru - \ 
zaufanie pokładają. ] dnia 1890 1. 10699 pozew drobiazgowy o j

W ierzyciele, którzy w Łańcucie lub . zapłacenie kwoty 21 złr, z p n , że kuratorem  
w jego  pobliżu nie zam ieszkują, w inni są j dlań p. dr. Jzydor Daniel adwokat w Wa- 
przy zgłoszeniu wym ienić pełnom ocnika w ! dowicach ustanow iony i term in  do rozpra- 
Ł ańcuie zam ieszkałego w celu doręczenia j wy na  dzień 23 grudn ia  1890 o godzinie 
uchw ał sądowych, w przeciwnym  bowiem 9 rano wyznaczony został,
razie, na  wniosek kom isarza konkursowego j Wsdowice, dn ia  3 g rudn ia  1890'
w ierzycielom  rzeczonym  na ich niebezpie- !   i
czeństwo i koszt kurato r ustanowionym  zo- \ L. 48287 (7983 2 —3)
stałby. | 0. k. Sąd krajowy w spraw ach cywil-

D alsze ogłoszenia w toku postępowa- nych we Lwowie wzywa pos.adaeza ksią- 
n ia  konkursowego umieszczone będą w urzę- j żeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy oszczę- 
dowej „Gazecie Lw ow skiej". j dności we Lwowie n r, 45562 opiewającej

truszki sądowi n ie  je s t  znane, wzywa się 
go, ażeby w przeciągu roku licząe od dnia 
ogłoszenia tym  pewniej do objęcia tego 
spadku się zgłosił, ileże inaczej spadek ten 
tylko z ośw iadczonym i spadkobiercam i i z 
kuratorem  Jakóbem  Suszyło dla niego usta
nowionym pertrak tow anym  będzie.

Sieniawa, 14 m aja 1890.

L. 4226 (7887 2— 8)
C k. Sąd obw.w Sanoku zaw iadam ia A- 

tanazyę Wajsowicz i K atarzynę W agnerow ą 
z życia i m iejsca pobytu niew iadom ych, że 
celem doręczenia im uchw ały z 9 lutego 
1889 1. 549 wydanej na  proźbę K atarzyny 
Gerlach, A leksandza Mochnackiego i M ar
celi Dum nickiej o odpisanie z realności 
pod lk. 184 w Sanoku części parceli g ru n 
towej 149 ustanow ił dla nich  kuratorem  
adw okata dr. F lakow icza w Sanoku.

Sanok, dn ia  2 sierpnia  1890.

L. 34299 (7954 2 - 3 )
C. k. Sąd deleg. m iejski cyw. w K ra

kowie w sporze drobiazgowym  M arcina Ra
czyńskiego pko. Rajm undow i Rakowskiem u 
peto. 50 złr. zpn. ustanaw ia dla n iew iado
mego z m iejsca pobytu R ajm unda Rakow
skiego kuratorem  adw, dr. Chm urskiego 
ze substytucyą adw. dr K irchm ayera.

O tem  zaw iadam ia się R ajm unda R a
kowskiego z w ezw aniem , aby kuratorow i 
swemu przed term inem  na 4 lu tego 1891. 
do rozpraw y wyznaczonym  udzielił do ty 
czącą inform acyę lub też jakiego innego 
pełnom ocnika swego Sądow i w skazał. * 

K raków, 22 listopada 1890.

L. 49982 50209 (7982 1— 3)
C. k. Sąd krajow y we Lwowie wzy

wa posiadaczy skradzionych rzekomo dr. L u
dwikowi Łopackiem u a to: 5 prc. nieprom io- 
wanego lis ta  hipotecznego serya A. nr. 
2702 na  100 zł. na  okaziciela opiewającego 
z kuponam i, z których pierw szy p ła tny  1 
listopada 1890, zaś o sta tn i 1 m aja 1899 
tudzież książeczek w kładkowych galic. b an 
ku kredytowego we Lwowie, oprocentowa
nych na  41/* prc. w szczególności:

a) 20 lipca 1887 n r. 5554 n a  w kład
kę 250 zł. na nazw isko Mikołaj Sobolew- 
ski.

b) 30 g rudn ia  1885 n r. 7992 na  200 
zł. na  nazwisko Jan  Sobolewski, i

c) 3 lipca 1889 n r. 12220 na  150 zł. 
na nazw isko M ichał Z ieliński; 
w ystaw ionych, stan  k tórych to książeczek w 
dniu 1 lipca 1890 wynosił;

ad. a) 943 zł. 47 ct.
ad. b) 668 zł. 97 ct, i
ad. c) 863 zł. 53 ct. aw. 

w szczególności posiadacza 5 prc . n iepre- 
miowanego lis tu  serya a) n r . 2702 na  100 
zł. na okaziciela opiew ającego, ażeby lis t 
ten w przeciągu 3 la t licząc od dnia p ła t
ności ostatn iego kuponu tj. od dn ia  1 m a
ja  1899; posiadaczy zaś w yżw ym ienionych 
książeczek w kładkowych galic. banku k re
dytowego n r. 5554, 9792 i 12220, ażeby 
książeczki te w przeciągu 1 roku licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w dz ien 
niku urzędowym  „Gazety Lw ow skiej" tut. 
sądowi tem pewniej przedłożyli, ileże po 
bezskutecznym  upływ ie wyżoznaczonych te r 
minów przedm ioty wartościowe za umorzo
ne uznane zostaną.

W e Lwowie, 22 listopada 1890.

T erm in do likwidaeyi oznaczony, je s t 
zarazem  term inem  co do układów  z w ierzy
cielam i.

Rzeszów, dn ia  9 g rudn ia  1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5092

n a  gr. kat, cerkiew  w Słobódce z pierw o
tną  w kładką 50 złr. w. a. wniesioną 22 
czerwca 1886, której s tan  z dniem  1 lipca 
1890w ynosił 58 złr., 60 ct. w. a., aby ksią
żeczkę tę w przeciągu sześciu m iesięcy li
cząc od dnia trzeciorazowego ogłoszenia te - 1 
go edyktu w Gazecie lwowskiej, tem  pew
niej Sądowi tutejszem u przedłożył, gdyż po 

(7893 3— 3) f upływie tego czasu rzeczona książeczka na

1. 40300 (8003)
Vom L em berger k. k. L andes ais 

H andelsgerich te  w ird h iem it kundgem acht 
dass am 16 S eptem ber 1890 im  H andelsre- 
g ister fur G esellschaftsfirm en die E in tra -  
gung  der in Lem berg u n te r der F irm a 
„R. D itm ar" e rrich te ten  Z w eigniederlasśung  
der bei dem k. k. H andelsgerich te  in  W ien 
ais H aup tn iederlassung  in  dem  H andelsre- 
g is te r fur G esellschaftsfirm en eingetragenen  
F irm a R. D itm ar m it den Zw eigniederlas- 
sungen in  Prag, M iinchen und T riest, so 
wie die E in trag u n g  des U m standes, dass 
die G esellschaft aus den offenen G esellscha- 
fte rn  K arl R udolf D itm ar, G erhard D itm ar 
H ans R in t und K arl G u therz  s&mmtlich 
w ohnhaft in  W ien III. E rd b erg strasse  n r. 
2 1 —27 besteh t, dass diese sam m tlichen  
offenen G esellschafter zur V ertre tung  der 
G esellschaft und Zeichnung d er F irm a  je -  
d er fur sich  b e rech tig t sind, endlich dass 
die G esellschaft seit 1 Ju li 1888 besteh t 
wollzogen wurde.

Lem berg, am  27 Septem ber 1890.

wa mewia
C. k. Sąd prwiatowy w Suchowie wzy- ' dalsze żądanie gr. kat. Urzędu parafialnego
iewiadom yeh, z m iejsca pobytu Jabóba w D żurynie uznaną będzie za am ortyzo-

Mrozika i Teklę Żabinę, aby do spadku po waną
ich ojcu B artłom ieju M roziku w przeciągu
jednego roku się zgłosili, gdyż w przeciw 
nym  rażie spadek ze zgłaszającym i się dzie
dzicam i i z ustanow ionym  dla n ich  kurato
rem  Janem  Kołodziejem  z Brzezowy p er
traktow any będzie.

Tuchów, dnia 27 liśtopada 1890.

L. 2195 (8018)
Celem obsadzenia jednej posady sta r- ’ 

szego inspektora podatkowego w V III kia- { 
sie rangi ew entualnie jednej posady inspe- ! 
k tóra  podatkowego w IX  klasie ranh i w ’ 
obrębie galic. c. k. krajowej Dyrekcyi s k a r - ! 
bu rozpisuje się n in iejszem  konkurs. i

U biegający się o jed n ą  ż powyżej nad- 1 
mienionych posad winni wnieść swoje pod

L. 14743 (7936 3 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu za

w iadam ia niniejszem  W awrzyńca Paw łow 
skiego z m iejsca pobytu niewiadom ego 
w spółw łaściciela dóbr Nakło część V.. że 
w spraw ie przyznania kapitału  w ynagrodze
n ia  za zniesione praw o propipacyi w dobrach 
Nakło część V. dla niego ustanow ił kurato
ra w osobie adw. kraj. dr. Sm utnego, i 
wzywa go, ażeby z kuratorem  tym  porozu
m iał się lub innego zastępcę Sądowi w ska
zał, gdyż inaczej skutki ztąd wyniknąć mo
gące sam  sobie przypisze.

Przem yśl, 22 listopada 1890.

We Lwowie, 15 listopada 1890.

L. 6487 (7913 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zaw ia

dam ia n in iejszem  niewiadom ego z m iejsca 
pobytu B. M ellera, iż celem doręczenia mu 
ts . rozolueyi tabularnej z dn ia  30 czerwca 
1888 1. 3501 ustanowiono dla niego k u ra 
tora w osobie F ranc  szka Tw ardzika rzeź 
n ika w B ielsku i zarazem  wzywa go aby 
się z tym że kuratorem  porozum iał lub in 
nego pełnom ocnika w tu t. c. k. sądzie u s ta 
now ił gdyż inaczej złe skutki stąd dla n ie 
go wyniknąć mogące sam  sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 31 października 1890.

L . 14195 (7993 1—3)
D obrom ilski e. k. Sąd powiatowy za

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
M arkusa S trasznego alias M usznik, że 
przeciw  niem u w nieśli Mojżerz Ines i Nu- 
chim  G elehrter pozew o 46 zł. na  który 
wyznaczono te rm in  gna  dzień 29 grudnia 
1890 o 8 rano.

W zywa się kuranda, ażeby stan ą ł na  
term in lub kuratorow ij D r. Bykowi w Do- 
brom ilu dał inform acyę.

Dobromil, 27 listopada 1890.

L. 2003 (7911 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniaw ie po

daje do pow szechnej wiadomości, że we 
w rześniu 1884 roku zm arła w Dybkowie 
A gnieszka P ietruszka bez pozostaw ienia o- 
sta tn ie j woli rozporządzenia. j

Gdy m iejsce pobytu Antoniego Pie

L. 4283 (7871 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W iśniowczyku 

zawiadam ia, że dnia 27 m arca 1888 zm arł 
w Sapowie bez ostatn iej woli rozporządze
n ia  A safat Pazij.

Do spadku pow ołana siostra  zm arłego 
Anna Pasij z m iejsca pobytu niewiadom a 
ma w ciągu roku od dnia  niżej wyrażonego 
deklaracyę do spadku wnieść, w przeciwnym 
bowiem razie  rozpraw a spadkowa, ze zgła- 
szającem i się spadkobiercam i i kuratorem  
dla niej ustanowionym  ^Mikołajem D erka
czem przeprow adzoną zostanie.

Z e. k. Sądu powiatowego. 
W iśniowczyk, 16 października 1890.



Doniesienia prywatne. 

Kołdry, materace „“2"
siennik i, w kładki sprężynow e do łóżek itp .

poleca n jtaaifj 7800
J ó ze f S c h u s fe r

Lwów, ulica K opernika L. 7.

U l O O O l l
bombonierek przedstaw iające w mi
niaturze najrozmaitsze przedmioty —  
Atrapy, błyskotki, różne ozdoby na 
drzewko, aniołki, lichtarzyki, świeczki, 

nici srebrne i złote i t. p. 
Sortymenty od 1 zł. do 130 zł.

poleca magazyn 7979

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 1. 6.

Już  opuściło prasę czw arte wydanie 
znacznie rozszerzone i pomnożone

Praktyczne przepisy 
pieczenia ciast świątecznych

a mianonieie
bab, placków, mazurków, pierni
ków i tortów, oraz strucli, chleba, 
bułek, rogali i różnych przysm a
ków do kawy, herbaty i czekolady

zebrane przez 7960
Florentynę 1 Wandę 

autorki K ucharki polskiej.
Cena 5 0  c t .

Po przestaniu przekazem kwoty 55 ct wysyła 
Się przesyłkę opłacona pod opaską 

W  ~F&XTafiTTr' -la ł  4TW M* H? Ti

DRUKARNIA NARODOWA
Lwów, ui K opernika 1. 7.

Dla wlaśeicieli bydła!
Podczas karmienia kartoflami bydła, 

zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobie. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi
Przyrząd, gumowy (kauczukowy)

dla bydła. 1
u 6347

Alojzego Hubnera C
we Lwowie ul. Karola Ludw ika L. 13. €

# V W W W » W W V W I

W e wszystkich księgarniach. 
Ma C Jw iazdkę I

BEŁZA Wład. Dawni królowie tej ziemi. Z Wize- 
runtami  królów polskich, ozdobnie w płótno 
oprawne. Cena 80 ct

PIAST Wład. (Bełza Wład.) Patron grzecznych 
dzieci. Prześliczna książka z obrazkami kolo- 
rowauemi, opr. 80 c .

KRASZEWSKI J. I., Plauta komedyj pnrsfrszy. — 
Cena 2 zł.

BIBLIOTECZKA dla dzieci i młodzieży. — £2 to
in,ków opr. 5 zł. 80 et — pojedynczy tomik 
20 do 50 ct.

BIBLIOTEKA pewszechna, najtańsze wydawnictwo 
polskie, dotąd wyszły: nr" 1. Mickiewicz, Wal
lenrod, nr. 2 i 3, Franklin, Droga do majątku 
itd., 4. Morgenbefser, Zwycięstwo książki, 5. 
Grillparzer, Klasztor pod Sandomierzem. Nu
mer i2  ct., razem 60 ct.

Katalogi gratis, a książki za nadesłaniem prze
kazom podanej kwoty wysyła f r a n k  o księgarnia

0. Zukerkandla i Syna
w Złoczowie.

Farty o lm M iA M B  i terowe

L. 4738 (7964 3 —3)
K o n k u r s *

W celu nadan ia  stypendyum  o rocz
nych 50 złr. Da rok 1891 dla ubogiego cie
m nego lub  głuchoniem ego, do jednej z 
gm in  powiatu jarosław skiego  przynależne
go, z fundacyi Jarosław sk ie j Rady pow iato
wej, pod nazw ą „N ajdostojniejszego Im ie- 
m ia Cesarza F ranciszka Józefa I. jub ileuszo

wa fundacya“ ogłasza się n in iejszy  kon
kurs

U biegający się o powyższe stypendyum  
m ają w nieść podanie do W ydziału  Rady 
powiatowej w Jarosław iu do dni 30 i dołą- 
czyó świadectwo m oralności i ubóstw a od 
miejscowej Zwierzchności gm innej potw ier
dzone przez Urząd parafialny.

Z W ydziału Rudy powiatowej.
Jarosław , dnia 28 listopada 1890.

WODA
wynalazku

Jana Ihnatowicza
F la b o n  50 ct. i 1 z ł.

N o w o ś ć ! 7V 81

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się prze* użycie Rurek zwanych

DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRA1.GIJE — w Paryżu: sprzedaż hurtowa 
. E sp ic , u l. S t-L azaro, 20; we L w ow ie: w aptekach PP. M ikolascha, 

Ruckera i Wewiorskiogo. — Wymagać podpisu jak  obok na każdej rureo.

L. 1288 (7963 3 - 3 )
Ogłoszenie.

D nia 29 g rudn ia  1890 odbędzie się 
w c. k. Zarządzie zdrojowym w K rynicy 
offertowa rozpraw a celem dostarczenia  fla
szek do napełn ian ia  m ineralnych w ód Kry 
nickich na 
1893.
W ażniejsze

dc* malowanis dr*wi. okien, sztachet, bram, 
epnętów ogrrdowyca i gospodarczych, da 
chów it .  p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełnie do użycia gotowe.
P endzle, szczotki i wszelkie po

trzeby malarskie i lakiernicze.
Farby do fasad

w 30 kolorach z przepisem  użycia 
poleca

A lo jzy  H u b n er
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów a rty 

kułów gospodarskich i budow lanych. 
Cenniki i próbki farb na żądanie wysyłam 

odwrotnie. 2767

6006

okres trzechietu i J.891, 1.192,

w arunki dostawy i rozpraw y 
ofertowej są.

1) Corocznie potrzebna ilość wynosi 
około 40 000 flaszek, te m ają być barwy 
ciem no zielonej, szkło powinno być zupeł
n ie czyste, gładkie, bez baniek, otwór szyj
ki m a być jedn o sta jn ie  równo w ten  spo
sób okrągły , by począwszy od najwyższej 
części zw ężał się nieco stożkowato ku do l
nej części, zaś płaskie nieco wklęsłe dno 
flaszki m a zawiezać napis „K rynica".

K ażda flaszka zaw ierać ma p rzestrze
n i około 60 ctl., w agi około 40 dekagra- 
mów, zaś wysokość każdej flaszki wynosić 
m a 26 cm., obwód środkowy 23 cm. śre 
dnica otworu szyjki we flaszce 14 mm. 
grubość p ierścien ia  na szyjce 3 m m . w resz
cie szerokość tegoż 10 mm.

2) F laszk i dostarczać m a przedsiębior
ca loco K rynica przy głównym  zdroju w 
w term in ie  do 1 m arca każdego roku, za
płatę zaś o trzym a w ośmiu dziesiątych 
częściach po każdorazowej dostaw ie zam ó
wionej ilości, resztę zaś w dwóch dziesiątych 
crśęciach po obrachunku z końjem  paździer
n ika każdego roku.

3) W szelkie jakiekolwiekbądź potłucze
nie, szkła w przewozie, tudzież przy odda
w aniu napełn ian iu , opakowaniu aż do chw i
li rozesłan ia  pak, ponosi w yłącznie p rzed
siębiorca.

4) Każda oferta m a zawierać.
a) wadyum 200 zł. w gotówce lub w 

efektach.
b) jed n ę  lub więcej flaszek posłużyć 

m ających jako wzór dla dostawy, na  każdej 
ztych flaszek ma być przyklejony w łasno
ręczny podpis i pieczęć oferenta.

c) żądaną cenę od każdej flaszki licz
bami i lite ram i, wreszcie.

d) w yraźne ośw iadczenie, iż oferento
wi w arunki dostaw y i rozpraw y ofertowej 
dokładnie są znane i że się tym że bezw a
runkowo poddaje.

Oferty muszą być w łasnoręcznie p isa 
ne i podpisane, należycie opieczętowane i 
maj |  być najdalej do 29 g rudn ia  1990 do 
godziny 10 z rana pod adresem  „c. k. Za- 
rząd zdrojowy w Krynicy w niesione".

5) W ybór między oferentam i zastrze
ga sobie skarb bez względu na wysokość 
ceny. "

6) Resztę warunków dostaw y i roz
prawy ofertowej m ożna przejrzeć w c. k. 
Aarządzie zdrojowym w Krynicy.

C. k. Zarząd zdrojowy.
 Krynica, dnia 8 g rudn ia  1890.

N O W Y  WYNALAZEK

“ • I X 0R A
E l) .  P IN A U D
M ydło .................................  a l’IX O R A
Essencya d lach u rtck ... a
W oda tua ietow a.............. a
P o m ad a ............................... & riX 4 b 2 tA
O lejek ................................  a l’SX<j>KA
Puder ryżowy..................a I’SiX4)SEA.
Kosm etyk..........................  h l ’IX<)5ŁA
37, boulevard de Strasbourg, 37 .'

Najlepszej jakości

B I E L I Z N Ę  S TO ŁO W Ą
oraz wszelkie artykuły w ten zakres wchodzące^ 

poleca, 27n.an.37- słs:łaćL
ct-s. kroi U i« ji *-• fabrvK»

ED. OBERLEITHUERA SYIÓW
w  e  TLd o  "w  J e ,  

p lac nyEarsraclri L . S.
C eny f e b r y c z n e .
< unik na żądanie 

g ra tis  i franko.

i Przesył) SZEŚĆDZIESIĄT LAT POv'-ODZENlA świadczą o ?k> teeznoóei l«.;»ęaia katarów, reumn- 
• tyzmu, irrjtftcyj piersiowych, boleści, zwichnie*, ran. oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 
i palcami i odmi-ożeń. S*/e "f«r«tkwłi aptekach. (Wvmagaó własnoręczn? podpis) 5524-

i iW
> y

m
Najlepszą, najtańszą, naj-rwalszą 

i najpiękniejszą
od w szystkich lakierów i innych środków 

do zapuszczania podłóg
jest niezaprzeezenie 5896

francuska masa podłogowa
(do użycia w zim nym  stanie)

jedyne miejsce sprzedaży

A lo jzy  H u b n er
I .  w  ó  w ,

ulica K arola Ludw ika L . 13.

M a n i >©a* w yinliaifijr jft
jjjjc. k. uprz. gal akcyj. Banku hipotecznego
l i  kupuje i sprzedaje wszystkie efekta J monety po kursie M 
M dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji,
J l l  Jako dobrą i pew ną iokacyę poleca

4 V 2 u v * \  l i s t y  3sf 
Lyi 5  U s | .y :  h S p o t e ę a m e  p r e m i o w a n i e
u 5  pre. listy hipote .-sme bez prem ii

pre. listy TTiiwar*. kredytowego ziemskiego  
ar 4Ll/n pre, listy ISonk*t krąjowego

L. 1257 (8006 1— 3)
M o n k n n .

Jk 4LV» pre. pożyczkę krojową galicyjską  
 ̂ 4  pre» p*?żye*teę pr^plfa-ojsią galicyjską  
5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4V, Prc. poży«j*k«5 węgierskiej kolei państwowej 

JL pre. - ożyefekę p^o'pi»acyjną węgierską

&

I
iMI1

-j
s u  prc. węgierskie Obligacye Indemnisacyjne,

„  , „  , . . s które to papiery K an to r wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje!
K o n k u rs  n a  posadę  buchal  te ra  a e w en- j E S  p o  c e « » c k  n a j K o r s y s t o l e j s ^ y c Ł .  ^ P J U 1

n lbnwftH w ^iiłknw ^cach D o ł a c z n n Y ^ r  : h ! |  U w a g a  i Kantor wymian? Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupująoyoh wszelkie wyło- IJjjstw a kowali woułkowicach połączony z pła- ; ^ 8  sowane a Już płatne miejseowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za P S
; U  gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejsoowe, jedynie za potrąoenun rze [Uj
! jjjy czywistyeb kos/,tów. Ljjj
ił P S  Do efektów, u któryeh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za P S

baj zwrotem kosztów, które sam ponosi. 6292 [U '

w. ̂  JBW

cą 800 zł. rocznie.
Podania w nosić należy do W ydziału 

Związku Stow arzyszeń zarobkowych i gospo 
darczyeh, Lwów, plac M aryacki 1. 9, na j 
dalej po dzień 31 grudn ia  1890 przy dołą- i 
czeniu następujących a lega tów : _  j l?

1. M etrykę urodzenia
2. Św iadectw a z egzam inów  kupiec

kich i buchałteryeznyoh
3. Św iadectw o z dotychczasowej pra- 

ktyki-l
K andydaci mogący złożyć kaucyę i w y

kazać się dłuższą prak tyką w takiej sam ej U działów  
lub podobnej gałęzi p rzem y słu , m ieć będą j A sygnat kasowych 
pierw szeństw o. ; 6 prc listów dłużnych

Lwów. 5 g ru d n ia  1890. 5 prc. listów  „
Związek S tow arzyszeń zarobk. i gospod. Lwów dn ia  13 g rudn ia  1890.

________   P*ac M aryacki 1. 9.
Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera.

C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi
w e  L w o w i e

(Wykaz w myśl art. 91 statutu).
Stan z dniem 30 listopada 1890 r. wynosił:

złr. 485.910 -
1.950 -  

1 ,3 8 7 .1 0 0 .-  
473.600.—

K o m ite t lik w id a c y jn y

(Zarządca W ładysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


